
t f r .  9 8 . We Lwowie, — Czwartek dnia 17. Kwietnia 1890. R o k  X X IX .
Wychodzi codziennie o godzinie D. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
PRZEDPŁATA WYNOS-I: 

we Lwowie z odniesieniem  do dom u, czy l e i  
mi prowincji i w cnlej monarciili Austro- 

W cgiersk iej:
Miesięcznie z ir . kw artalnie z lr . fi.—

(połowa złr. 1.10) (połowa zlr. 8.30)
Za gran icą kw arta ln ie  z lr . 7*ń0.

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
j zamiejscowa winna się kończyć nie w środku 

z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.
Numer poje dyń czy kosztuje 10 ot.

Od Administracji
„G azety N a ro d o w ej1*.

» . . .  Lecz narodu D u ch  otruty 
dopiero bólów ból*.

W obec tan iości szkodliwego dziennika 
obniża zatem  Wydawnictwo cenę prenum eraty  
(•diety Narodowej do połowy d la  niezam ożnych, 
którzy dotąd nie byli jeszcze prenum eratoram i 
Uaszej (ia z ety, a dopiero od dn ia  16. k w ie 
c i a  do prenum eraty  przystąp ią.

Za normę wszakże poczytywać należy 
cony zam ieszczone w nagłówku.

Po dokouanem uregulowaniu sprawy te 
legr&mów, Gazeta Narodowa wychodzi już od 
trzech tygodni o godz. 5. pnpołuduiu.

P rzed p ła tę  1 o g ło szen ia  przyjm ują :
We LWOWIK: Administracja „Gazety Narodowej'*, ul. 
■Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników'1 ul. Ka

rola Ludwika 1. 9.
O głoszen ia  przyjm ują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Pćrns 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfisobgasse 10; Kudolf Moosc, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.,M.: 
Haasenstein & VogIer i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Keichman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Beklany
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyc akowska 3.
Telefon 104.

to

W C z e c h a c h  toczy się na zebraniach po
litycznych i wyborczych namiętna walka mię1zy 
młodoczoehami a staroczechaini. Mandat do lz y 
posłów z Mladego Bolesławia (zkąd posłowa je 
den z przywódców staroczeskich dr. Mattusz, 
zostawszy dyrektorem Banku krajowego man 
złożył) przejdzie podobno w ręce młodoczecn w. 
Przy sposobności młodoczesi zamieniają się w 
im zapale w konie; i tak gdy p. Gregr przybył 
tam z mową, jeszcze przed miastem wyprzęgu 
konie jego doróżki i ciągnęli ją  aż do hotelu w 
mieście. Miał to  być widok bardzo... naturalny.

W Brandysie nad Łabą miał na zebraniu 
staroezeskiem mowę dr. Braf, zięć Riegera i czło
nek Wydziału krajowego. Mowę jego — za ugo
dą   przyjęto oklaskami, i gdy młodoczeski po
seł dr. Engel chciał następnie przemówić, nie do
puszczono go, ponieważ zgromadzenie musiało się 
trzymać przedłożonego władzy programu.

S e jm  w ę g i e r k i  już się zebrał po feriach.
W Izbie p o s ł ó w  interpelował wczoraj Horvath (n-
miarkowaSy) w sprawie afery kadeta hr. Csakiego 
«  Keczkemecie (napastował i następnie pokaleczył 
iyda Beera), podnosząc z naciskiem, że tego 10-

na stosunki miedzy arm ią a ludnością; jedynie su 
rowe bezstronue Śledztwo i ukaranie winowajcy, 
bez względu na ego rodzinę i stosunkiu może
uczymc rzadkiemi wypadki tego rodzaju. W  dal
szym ciągu oświadczył interpelant, że chętnie bę
dzie oczekiwał wyniku śledztwa, zapytuje dz
atoli, na jakiej podstawie i z jakim  zakresem dziaiatLa wysłana ----

L w ó w , dnia 16. kwietnia.

żaden deputowany nie wziął udziału w tej demon' 
srtacji, ponieważ Iranyi miał oświadczyć, że każ 
dego członka sejmu, któryby należał do tej de 
monstracji, wezwie do wystąpienia ze stronnictwa 
stronnictwo niezawisłości bowiem stoi na podsta 
wie uchwał z r. 1848 a nie 1849.

Z okazji świąt wielkanocnych rozdał c a * 
mnóstwo orderów, a tym razem zostało wyszcze
gólnionych łaską carską wielu duchownych kato
lickich. Miedzy innymi otrzymał order św. Anny 
kiasy I. biskup kujawski B e r e ś n i e w i c z .

 i & jaikiiii £ĆIIVLLU
wys*aQ0 mieszaną komisję? Dawniej bo- 

loffaei włautn ê w takichv komisjach tylko de
są W jei Ł a^ L ai3tracyjttych- teraz natomiast 
W końcu zapyUł wdelegaci trybunału sądowego.

o n S Ą s r . * 111'aieuztwa? — Prezes ministrów hr. 
Szapaiy oświadczył, ie  wie o tem zdarzeniui P°" 
nieważ jednak śledztwo jest dopiero w toku i na'  
leży wyczekiwać wyjaśnień ze strony władz kom
petentnych, więc dopiero po otrzymaniu tychże, 
da Izbie merytoryczną odpowiedź na interpelację. 

K o s  z u t  w liście pisanym do Emila Abra-pisanym ao ifimiia Abra- 
niego, redaktora Budap. Ujsag, doradza skraj uej 
lewicy, aby w sprawie rewizji ustawy o swojszczy- 
źnie postawiła wniosek podpisany przez wszystkich 
członków stronnictwa, a polegający na zasadzie, 

obywatelstwo węgierskie jest przyi-odzonem 
!;om każde ero w -  ; -

Z powodu ostatnich r o z r u c h ó w  s t u 
d e n c k i  c li wykluczono 44 słuchaczy ua zawsze 
i ze wszystkich zakładów naukowych w Rosji; 27 
studentów wykluczono na zawsze ze wszystkich 
zakładów naukowych w Moskwie, a 20 wykluczo
no do sierpnia b. r. Wszyscy wykluczeni studen
ci zostali policyjnie odstawieni do miejsc rodzin
nych, a 3 uczestników rozruchów oddano pod sąd. 
Od 180 słuchaczy zażądano d. 3 b. m. podpisania 
rewersu, a 55, którzy odmówili podpisu, wydalono 
- uniwersytetu.

Stwierdza się wiadomość, że D e 1 i a n o w, 
minister oświaty, podał się do dymisji. Za pozor
ną przyczynę kroku tego podaje, że reformy, ja 
kich sobie życzył co do udzielania nauki języków 
starożytnych, nie zostały uwzględnionemi, w rze
czy samej jednak miały się do tego głównie przy
czynić rozruchy studenckie. Jako następcę Delia- 
nowa wymieuinją w Petersburgu Kapustiua, ku 
ratora dorpackiego okręgu naukowego.

Wczoraj podaliśmy za wychodzącym w Jas- 
sach dziennikiem rumuńskim wiadomość, jakoby w. 
ks. K o n s ta n te g o  Konstantynowicza aresztowano 
w Petersburgu za poemat rewolucyjny. Gdyby się 
wiadomość ta potwierdziła, dawałaby miarę roz
ległości niezadowolenia, jakie obecnie panuje 
w Rosji, a może wywołać ruchy niebezpieczne.

W. ks. Konstanty jest bratem stryjecznym 
cara Mówiono już dużo o nim przed kilku łaty 
w Rosji. Ma on la t 31 i ożeniony jest z księżni
czką Altenburską. W roku przeszłym zamianował 
go car prezesem petersburskiej akademii umieję
tności w miejsce Tołstoja, «o wywołało powszechne 
zdziwienie w Rosji. W r. 1886 imię w. ks. Kon
stantego wymieuiano w szerokich kołach rosyj
skich. Zjawił się bowiem wówczas pod znakiem 
K . R. (Konstanty Romanów) pierwszy zbiór jego 
poezyj, które zdradzały dużo uczucia, a mianowi
cie sympatji dla cierpień ludu. Chociaż książka ta, 
wydrukowana w niewielu tylko egzemplarzach, nie 
była przeznaczoną dla szerszej publiczności, do
wiedziano się jednak o niej i jej treści z licznych 
recenzyj. Największe wrażenie sprawiał poema 
„Umarłu, w którym książę malował cierpienia żoł 
hierza, wysłanego w dalekie obce strony i umie 
rającego zdała od swoich. W innym poemacie 
mówił znów autor, że nie chce być dumnym na 
krew carów, płyuącą w jego żyłach, ale na stopień, 
w jakim pieśni jego stać mogą użyteczuemi dla 
ludu. Od r, 1886 ogłaszał też w. ks. Konstanty 
różne poezje w niektórych kouserwatywnych dzień 
mkach rosyjskich, jak  Mostc. Wied. i Now. Wrem. 
a w roku przeszłym wyszły dwa tomy poezyj je -

d l“

wytknęła olbrzymi plan zagarnięcia Afryki od 
Kapsztadu po Saharę — gdzie już jej tamę po
stawią Francuzi.

Ż Brukseli nadchodzi wiadomość, że w od
powiedzi na nominację Stanleja angielskim jene- 
ralnym komisarzem, ma zostać Emin zamiano
wany niemieckim komisarzem we wschodniej 
Afryce. O takiej nominacji Stanleja dotychczas 
nic nie było wiadomo; zresztą nie są to posady 
rządowe, ale towarzystw prywatnych.

Agitacja w sprawie wyborów do p a r  y z- 
k i e j  R a d y  m i e j s k i e j  wykazała ogromne 
nadużycia co do ostatniej pożyczki miejskiej. 
Radni i urzędnicy m agistraty, obłowili się porzą
dnie, przyznając sobie subąNrypcję na mnóstwo 
obligaeyj, co było geszeftenpzwielce zyskownym, 
z krzywdą zwłaszcza ubogich, którzy tylko po 
jednej obligacji podpisywać mogli. Kurs obliga- 
cyj jest zawsze znacznie wyższy od wyłożonego 
do subskrypcji.

Słychać, że r o b o t n i c y  p a r y z c y  za
mierzają zaniechać wszelkie!} publicznych demon
stracji w dniu 1. maja, i dzień ten użyć tylko 
na zgromadzenia w zamkniętych lokalach.

Zapewniają, że rząd frajicuski po zebraniu się 
parlamentu nie będzie wymiga! kredytu na wy
słanie wyprawy do D a h o m e j.u .

Journal Offięiel ogłasza dekret prezydenta 
republiki, ustanawiający zakres w ła d z y  J e n e r a 1- 
n y c h  i n s p e k t o r ó w  a r  m i i f  r a n c  u s k i  ej. 
Je s t to instytucja nowa, a niezmiernie ważna pod 
względem militarnym, ustanawia bowiem skoncen
trowaną kontrolę armii i ąła|w ia przejście od po
kojowego do wojennego stanij armii, ponieważ je- 
neralni inspektorowie, piastujący najwyższą wła-_ 
dzę wojskową, obejmą prawdopodobnie w razie 
wojny, dowództwo swojej armii.

Według dekretu, jenęralni inspektorowie 
mają pierwszeństwo przed wszystkimi jenerałami 
swego okręgu, nakazują bez wszelkich przygoto-. 
wań rewie i ćwiczenia, mają prawo zarządzać na
tychmiastowe .mobilizacje próljne i uzbrojenia for-Mw ! \ / f  Al . i. • '

zapłacić się mającego Rosji. Wspomniany dzien
nik występuje tedy przeciwko doniesieniom pism, 
nieprzyjaznych Bułgarji, jakoby Bułgarja nie 
uiściła się jeszcze z dłużnych rat. Dziennik ten, 
dla skonstatowania postępu i rozwoju kraju na 
polu ekonomicznem i handlowem pod rządami ks. 
Ferdynanda, donosi dalej, że eksport Bułgarji 
dochodził w r. 1886 wartości 50 4 milionów fran
ków’, w r. 1888 wzrósł do 64’2 milionów, zaś 
ogólny obrót handlowy, który w r. 1886 wynosił 
114*7 milionów, wzrósł w r. 1888 do 130'6 mi
lionów. Na Austro-Węgry przypadło z importu 
bułgarskiego w r. 1886 26'5 prc., w r. 1888 zaś 
27-41 prc.

Z Konstantynopola dochodzi — nie wiemy 
o ile prawdziwa — wiadomość, że P o r t a  pole
ciła swemu ambasadorowi w L o n d y n i e  poru
szyć zawarcie konwencji względem ustąpienia 
Anglików z E g i p t u .

Głos nasz w sprawie rozdawnictwa ratunko
wego i współudziału w pomocy komitetów prywa
tnych, czerpiących środki dzięki poświęconemu 
działaniu swych członków z ofiarności publicznej, 
uie został dotąd, jak się należy zrozumianym, ani 
przez publiczność stołeczną, ani przez władze kra
jowe, choć podnosiliśmy go w imię najwyższych 
racyj stanu i potrzeby praktycznej, najkonieczniej
szej. Tem skwapliwiej podajemy w tej sprawie głos 
Dziennika Poznańskiego, podniesiony na podstawie 
tej pomocy bratniej, z • jaką brać Poznańskiego i 
Prus Zachodnich pospieszyła w naszem nieszczę
ściu krajowem, a w imię czystego zdrowego roz
sądku i bez powoływania się na wielkie motywa, 
które my tylko miejscowi pojmować i odczuwać do 
żywego możemy.

wem każdego Węgra, i d l a t e g t T Z ^ T
tylko przez zrzeczenie się lub przyjęcie otywate"-
stwa w innem państwie. Dalej radzi Koszut T b v  
w rozprawie wzięli udział wszyscy członkowie 
stronnictwa i obradom nadali przez to jak naj
większe rozmiary, rozchodzi się bowiem o moralne 
zwycięstwo i stronnictwo nie powinno eię dzielić.

W niedzielę usiłowano w Peszcie wyprawić 
demonstrację na cześć Szacsvaja. który ułożył był 
protokół deklaracji niepodległości Węgier w sejmie 
debreczyńskini r. 1849. Policja pozwoliła uwień
czyć grób Szacsvaja, ale zabroniła wszelkich tłu 
mnych manifestacyj. Osła historja przeszła niepo
strzeżenie. Podnosimy ją  z powodu, że ze skraj
a j  lewicy (stronnictwo niepodległości czyli 48-acy)

Wczoraj ukonstytuował
m itet celem postawienia ___; f ł------ko w i. Cesarz Wilhelm* P ° m n i k a  B i s r a a r -
„ u .i- je  obejmie 

M inister oś
 .u zai

chętnie obejmie^ protektorat.
M inister oświaty Goss] 

kietę dla sprawy s z k ó ł
„ „ 3 ------^ - '- - l

się w Berlinie ko- 
n n

zawiadomił komitet 7.6

er przygotowuje nn- 
„ - » & u i  w y ż s z y c h .  Ma być 

powołanych około 40 mężów, nietylko zawodo
wych , ale tak ie  deputowanych i  z innych kółspołeczeństwa.

Niezgoda w obozie robotniczym w Niem
czech co do ś w i ę c e n i a  1. m a j a  ciągle się wzmaga.

S t a n l e y  wygadywał na E m i n a  baszę, 
teraz Emin odpłaca się pięknem za nadobne Stan- 
lejow i, tylko że podobno prawda je s t po stronie 
Emina, i  Stanley widocznie tylko po to „ratow ał11 
Rniina w b r e w  jego >voli, aby z niego zrobić na

rzędzie kolonialnej polityki Auglików, która sobie

Ul UUUtJ i - j ----------
ifllnn Ją “ 0 prawo zarządzać wszelkie środki,:
nrfl wluiUZna-ą za sto9°wne dla przekonania się o 
nie służby i odpowiednim sta-
Wynika l T 1 v  razie 'Wjny dowodzić będą. 
odnow iL! • -6 urząd Jeneralnych inspektorów 
S r o  Jf*  T ej Wi^ j  urzędowi marszałków dru- 
sa 1  u 'ra,’ że atrybucje inspektorów
kie dziennik' f przeprowadzone. Wszyst-
u n a n i e r t  fra“CUzkie ^  z wielkiemnameto i pochwałą o tem urządzenia, które 
kim mJ leóczeniem organizacyjnego planu, nad ja- 

. reyemet ?d dwóch -lak niezmordowanie 
piacuje. Obecnie jeneralnymi jnspektorami zostali 
zamianowani jenerałowie E*vehjt, -Thomassin, 
mgr. de Gallifet, Bilott i Berge

Mimo słoty, mnóstwo ludzi oczekiwało w 
Belgradzie w pierwszy dzień greckiej Wielkanocy 
na parowiec r o s y j s k i e g o  T o w a r z y s t w :  
z 6 g 1 u g i „Serbia", który miał przybyć Tvm
a ; 8*  > *  k» ka d»i Przedtem p o w i
a ł a  była z Radujewacza do Odessy.

P a n i ” ' ' f ń S  łL k° ^ ±  1

LISTY ZE  WSI.
S E E J A  I I .

(Dokończenie).

ALie.ly się mówi o mieszczaństwie 
zadaniach, należy określić znaczeni » 
wa u nas, tak jak określiłem znaczenie stow asz^  
cbta. Mieszczaństwo było przez tysiące la t 
osobnym, odrębnym, tworzącym w łonie 
państw szlacheckich własne rzeczypospolite, 
brakło ich także w łonie dawnej Polski, 
Władysław Łoziński opisuje właśuie, w znaao 
tern dziele o Lwowie starożytnym, wewnętrzn J 
eie jednej z tych rzeczypospolitych. Ale o ^  
mieszczaństwie dziś nie ma mowy mgu« ’ 
w Polsce zaginęły nawet tradycje osobnego _si 
Mieszczanskiem życiem i  mieszczańskiemi z ^  .
mi nazywa.ją s ię  tedy zajęcia n ie r o ln ic z e .uym sensie te^o —

l i e w n  1 *  m o i u i u i r a c .  "  111

od robotnika słowa odróżniamy mieszczanina 
albo • ra* 4o
samodz 
konująi 
wa wcl 
szczańs 
Bez tej
że, ona winna "n T u uistoryczny obyć
żywota i 0a(r 7 am wska.zywa,ć koleje dziejowego 
iei zaaJ..—• eaz< ah^z—  • ■ - - -

le uuiuzuiamy mieszczanina
albo wykonuje dz’ i  mieszczaniu organizuje pracę 
samodzielności v; ,a’ wymagające także umysłowej 
konującą dzieło nr y .robotnik jest tylko ręką wy- 
wa wchodzi tedy Zepisane- Praca czysto umysło- 
szczaństwa, któi-a^.^ zakres zajęć tak pojętego mie-Bez tei wso oh.. -  - - - - -

się nie mo-

. auysmy z  tych kole 0 0d-jej zasługi przyczynią się potężnie do naj-
rodzenia, a  je j błędy mogą byc dla nas j ^
szkodliwBzemi. W  ostatnich czasach, ni
stkiem obeszło się bez błędów. „ nhli

W Galicji narzekamy n a  ob^ _ a? .C cznośei polskiej względem

uki i sztuki; w Królestwie przeciwnie, chełpimy 
się rozkwitem literatury i powszechnem zajęciem 
jej sprawami. Może i nagany i pochwały nie ze 
wszystkiem są słusznemi. Naturalną bowiem jest 
rzeczą, że czasopismo polskie i książka polska wy
dane w W arszawie, albo mające dostęp do Rosji, 
mają nierównie większe koło nabywców, jak czaso
pismo albo książka ograniczone na Galicję. Nie 
mówię już o tem, że Galicja jest tylko małym 
szmatem dawnej Polski, i żo tu czasopisma ruskie 
konkurują z polskiomi. Miasto tak wielkie, jak 
Warszawa, rozkupuje na miejscu więcej numerów 
czasopisma, jak  kraj sześciomilionowy, pozbawiony 
takiego miasta, a jes t nierównie więcej inteligen
cji osiadłej na wsi w Królestwie i nawet na L i
twie, jak u nas w Galicji. Prócz tego ludzie nie 
mają tam niestety żadnego publicznego zajęcia, 
życie umysłowe ogranicza się na czyfcauiu książek, 
a nabywanie książek i czasopism, je s t jedynym 
soosobem, którym można pod berłem rosyjskiem 
polskość okazać. Wątpliwą natomiast je s t rzeczą, 
czy wpływ istotny literatury, nauki i sztuki polskiej 
jest nad W isłą i Niemnem większy jak  u nas, i czy 
to co się u nas zwykle pisze, rysuje i maluje od la t 
dwudziestu z górą, wpływ jakikolwiek wywrzeć mo
że? Oczywiście, że są wyjątki, i to liczne, inaczej 
l>vłobY żle. Posiadamy w każdym kierunku nowe 
także arcydzieła. Ale wkradł się zwyczaj produk
cji duchowej, że tak rzekę rękodzielniczej, albo 
nawet wyrobuiczej, zupełnie bezcelowej, me przy- 
ilaiacei się na nic dla społeczeństwa i me dającą) 
żadnej moralnej, ani nawet materjalnoj nagrody 
wyrobnikowi pióra, albo penzla. o może byc 
także zgubna cudzoziemszczyzna, przyodziana mby 

„AiArifl szatv- i tu może byc życie nad stan, 
wierzące, że pJpis błyskotliwy liczbą dzieł, zastąpi 
Tch wartość i użyteczność. Naśladowanie- obcej 
literackiej i artystycznej ^kuchni, bawrenie się

j — wiiuti^wa. ° i7‘
wę F a n i c y  ukończyła swe prace, a proces roz
pocznie się około 1. maja. Piętnaście osób, mię
dzy niemi siedmiu oficerów, stanie przed sądem. 
Początek spisku sięga czasów, kiedy ks. Dołgo- 
rukow bawił w Sofii. Planem spiskowych było, 
aby w chwili, kiedy porucznik Rizow będzie miał 
straż p a łac u , udało się dwóch oficerów, Malow 
i Kissimow, przebranych za prostych żołnierzy, 
do komnaty księcia i wzięło go w niewolę. J 0'  
dnoczesnie miano aresztować ministrów i komen
dantów oddziałów stojących w Sofii, poczem naiał 
zjechać do Sofii jenerał ro sy jsk i, objąć rządy i 
rozpisać nowe wybory do wielkiego sobrama. 
Trybunał ma jeszcze zadecydować, czy rozprawa 
odbędzie się tajnie czy publicznie.

Wychodząca w Sofii Bułgarie ogłasza pismo 
niemieckiego konsula jeneralnego, Wangenheima. 
z 20. z. m. którem tenże potwierdza, ie  otrzy
mał 3,600.000 franków, jako 9. z zaległych rat 
po 400-.001Ł -tytułem odszkodowania wojenns- 
go, w czasie od 1. stycznia 1886 do 1. stycznia 1890

„l>la Oalicjan."
„Dotychczas tu w Księstwie, Prusach Zacho

dnich i na Szlązku złożono dla braci naszych tak 
Polaków jak i Rusinów w Galicji zagrożonych gło
dem blisko 23 tysiące marek. Z tych odesłano już 
19.500, a miauowicie 1500 marek na ręce komi
tetu kratowękmgo.» 18.000 na ręce komitetu cen
tralnego lwowskiego.

„O ile nam wiadomo, dotychczas do rąk ko
mitetu tutejszego doszło pokwitowanie od komitetu 
krakowskiego, od k o m i t e t u  z a ś  l w o w s k i e g o  
t y l k o  n a  4500 m.

„Mniejsza o to, gdyby choć pokwitowania 
były ogłoszoue we wszystkich pismach galicyj
skich, ale żadnego w 'tym Względzie śladn w nich 
nie znajdujemy. Podobna wszakże praktyka nie 
zniechęci nas, bo my rządzimy się jedynie uczu
ciem ludzkość} względem naszyęh braci. Jeśli 
chcemy jasriości w’ t e j ' sprawie, Tb broń I h la  nid 
z powodu niezaufania, ale . może z tych ogłoszeń 
dowiedzielibyśmy się, jak fundusze ztąd wysłane 
zostały lub mają być użyte.

„My sądziliśmy, że komitety obywatelskie 
nie będą same rozdzielały wsparć, lecz złożą je 
Wydziałowi krajowemu, który, posiadając jako 
władza autonomiczna wszelkie w tym względzie 
dane statystyczne, najtrafniej i najodpowiedniej 
fundiMzami mu złożonemi rozporządzi.

„Tymczasem z pism galicyjskich przekony
wamy się, że sam komitet lwowski ma rozdziałem 
się zająć. Przeciwko temu też pisma rzeczone się
oświadczają.

„Rozumiemy, że komitet lwowski dla tego 
ma zamiar w sprawie tej sam działać, aby zró
wnoważyć działanie komitetu ruskiego, który ró
wnież na swoją rękę działa. Ale namby się wy
dawało, że daleko lepiej byłoby spowodować ko
mitet ruski, żeby i on fundusze na jego ręce 
złożone oddał Wydziałowi krajowemu a ten roz
działu dopełniał.

„W sprawie tej konieczną jest centralizacja, 
inaczej wielu istotnie potrzebujących może być 
pominiętych, wielu zaś nad miarę obdarzonych.

„Tylko też jedno ciało podobnym i innym 
niedogodnościom mdże zapobiedz i w stosowny 
sposób rozdziału dopełnić. Takiem ciałem, taką 
władzą jest W ydział krajowy wraz z autonomi- 
cznemi sweini organami — jemu zatem, zdaniem 
naszem, całą sprawę rozdzielenia zapomóg i wsparć 
tak Polaków jak i Rusiuów powierzyć należy".

„Dień“ o podziale Galicji.
Agitacja, wszczęta u nas za podziałem poli- 

tyczno-terytorjalnym kraju pod hasłem rusinizmn, 
wywołała w prasie rosyjskiej, jak  to było najła- 
twiej9zem do przewidzenia, kwestję ruską •— sądy 
i opinie o stosunkach ruskich w Galicji i Au- 
strji. Być może, że w świetle tych sądów, cl 
bracia Kusini, którzy prostodusznie daliby się 
pociągać agitacji, zrozumieją, co właściwie znaczy 
polityczno-terytorjalny podział kraju, i czego ma 
być narzędziem agitacja o ten podział. W ka- 

t1ż^m ..rasje^pftuaającem i-są dla całej publiczności 
naszej takie enuncjacje rosyjskie, bez względu na 
ich przeznaczenie.

Dień petersburski pisze w numerze 147 a 
propos żą Jania tego podziału, dodając doń i przy- 
łączenio do ruskiej Galicji części Bukowiny i ko
mitatów węgierskich co następuje:

„My nigdy nie podawaliśmy w wątpliwość 
istnienia pewnej „oddzielnościu południowo-ruskich 
plemion i życzyliśmy sobie tego zawsze, ażeby tak, 
jak każda inna słowiańska narodowość, małoruska 
i czerwouoruska miały prawo do samoistnego ży
cia i rozwoju. Chodzi tylko o to, w jakich warun
kach naród małoruski najkorzystniej dla siebie 
rozwijać się może. Wyrażamy się krótko :

„Czerwonorusinom według naszego zdania 
pozostaje do wyboru jedna z trzech następują
cych dróg:

„1) Pozostać nadal pod reądami -Awtajłł-
Nie jest to jednakowoż zbyt obiecującem dla Ru
sinów, których pod względem politycznem Anstrja 
oddała w służbę i pod panowanie Polakom, & pod 
względem ekonomicznym dąży do zamienienia ca
łej Galicji w pustynię, pokrytą trupami umierają
cych na tyfus głodowy.

,2) Połączyć się z Rosją. Drogę kn temu 
wskazywał od dawna Małorusinom Bohdan Chmiel
nicki. Jeźli wówczas przyszło do nieporozumień, 
trzeba dziś zwrócić uwagę na to, że się działo to 
w wieku XVII. a uie w XIX. Rozumie się samo 
przez się, że urzeczywistnienie takowego połącze
nie jest rzeczą łatwą, że prędzej do tego nie przyj
dzie, dopóki mocarstwa nie postanowią przystąpić 
do likwidacji Aasjrji. *

„3) Starać się o taką samodzielność pod rzą
dami Habsburgów, jaką mają Madziarzy, lub też 
o jaką walczą Czesi.

„ów trzeci punkt, pozornie najlepsza droga 
wyjścia, jest w rzeczywistości tak trudnym do 
wykonania, jak drugi. Bo w każdym razie skntek 
starań i^zachodów. w tym celu, według naszego 
zdania, nie* wyprzedzi znacznie dnia likwidacji 
Austrji.

„Nie chcemy przy tej sposobności pominąć 
milczeniem partji t. zw. ukrainofilskiej, choć to 
sprawił podrzędnego znaczenia, Faktom bowiem_|e 
w kulturnem, historycznem i ekonomicznem życiu 
ta część rosyjskiego państwa, w której mieszkają 
Mułorusini, tak zaasymilowała się z Rosją, że roz
dział jej pod względem etnograficznym stał się 
niemożliwym.

„Nic nie mamy przeciw uczeniu chłopskich 
dzieci na Ukrainie po małorusku, ani przeciw ma
łoruski m przedstawieniom teatraluym, lub tei 
przeciw tłumaczeniu Szekspira na małoruskie. Je
śli w Galicji istnieją dotąd prawdziwi ukraino- 
file w zwykłem tego słowa znaczenin, to chyba 
są nimi ci ludzie, którzy od roku 1860 nie byli w 
Rosji. Pokrewieństwo małoruskiej narodowości do 
wielkoruskiej jest tak wielkie, geograficzne poło
żenie i stosunek inteligencji obu narodowości przy
bliżył je tak do siebie, że o jakimkolwiekbądź 
rozdziale mowy być nie może.

„Ukrainofilstwo straciło też od dawna wszel
ką realną podstawę1*.

Minister Hicks * Beache
o  r u c l i u  r o b o t n i c z y m .

Z zapowiedzianej w wczorajszym numerze 
mowy ministra Hicks-Beacha, którą tenże wygło
sił w Izbie handlowej w Bristolu przy sposobności 
omówienia szerzącego się ruchu robotniczego, wyj
mujemy ważniejsze ustępy.

Między innemi zaznaczył mówca, ie  obecny"' 
stosunek pracy do kapitału znajduje się w stanie

C r  ł r £ t  * ą tsub^elnośdami samej tylko faktury 
Kto S  bezcelowem, albo szkodliwem.
Kto pisze wiersze najsztuczniejsze, z wyszukanymi 
rymami, na wzór Słowackiego, opisujące tylko 
subtelną wrażliwość jednostki, może się tego tylko 
doczekać, że kupią książkę dla ładnej oprawy i 
ładnego papieru, jako podarunek dla ja k ie jś  pa
nienki, która książki nie przeczyta, i może się ty l
ko tego doczekać, że ktoś drugi naśladując, czas
i ta len t będzie marnować. K to w powieści opisuje -  .> -----  -.— •>
schorzałą namiętuość i analizuje zachcianki z c u - . - ■r T “- “^ " u t r a p iW  a podobne powieści Ko- 
dzoziemczałej duszy, nie zdobędzie pewno zdrowe-1 wsio J  -ern lmlo *>«!-*• 1 * - ^ ł

albo które czytelnika obznajomią z przeszłością 
postronnych społeczeństw, podniosą w narodzie 
dueba, pomnożą skarb narodowej wiedzy i znajdą 
mnogiego a chętnego czytelnika* Z wyjątkiem 
„Starej Baśni" cykl powieści historycznych Kra
szewskiego) nie był tak starannie pisanym, jak 
niektóre inne jego dzie ła ; a jednak czytano je 
chętuie i z użytkiem, póki wreszcie nie znużyły 
zbytnią mnogością i jeduostajnością. Później po- ; 
wieści historyczne Sienkiewicza nabyły dla siebie

Ale na to, by pisać dobre powieści obyczajowe, 
trzeba nie mniejszej pracy nad tę, której potrzeba 
do skreślenia powieści historycznej. Na kolanie nic 
dobrego nie napiszesz, a jeśli chcesz twoje społe
czeństwo opisywać, trzeba, abyś je poznał do grun
tu, abyś wiedział, czego jemu potrzeba i abyś 
przystępował do dzieła nietylko z talentem, ale 
z gruntowną wiedzą i jasno zakreślonym celem.

Bodaj czy czasopism nie mamy za wiele, 
wydawanie czasopisma stało się przedsięwzięciem,

wziętości nadzwyczajnej i dodały nam otuchy które się w Królestwie samo przez się rentuje, a

wzirloHom i— """.mmiBc p u u ii-■ literacaiej i się
ni własnej literatury, na- j w cudzoziemski realizm, albo pessymizm, albo po-

. _ ,  po n 11V ńUWiyC"
go koła polskich czytelników, zgromadzonych przy 
ogui9ku domowem, albo w ludowej czytelni, nie 
potrafi konkurować z arcydziełami wszeteczeństwa 
wykonanemi przez francuskich pisarzy, a co naj
więcej doczeka się tego sukcesu, że n pewnej liczby 
osamotnionych, młodych czytelników osłabi wolę i 
podkopie zdrowe uczucia, • bez których nie masz 
narodowej przyszłości. Kto maluje, choć nie ma 
co malować, nie przemówi do narodu, choćby mia 
jak subtelnie różne odtwarzać refieksa, i może ty l
ko liczyć na zagranicznego nabywcę. Dla krajn jes t 
straconym, i najlepiej zrobi, gdy się odrazu do 
Monachium albo do Paryża wyniesie. Na większe 
materjalue powodzenia mogą tylko liczyć wyro
bnicy pióra lub ołówka, którzy tworzą dla czaso
pism, krótkie artykuły, prawiące zręcznie o ni- 
czem, albo ilustracje, które mogą sobie leżeć 
w salonie, wypraszając przebaczenie dla żadnej 
treści ilustrowanego czasopisma. W ątpię jednak, 
aby ta  zabawka była niewinną, przyzwyczaja bo
wiem ogół do próżniactwa, ubierających się w pió
ra oczytania. Franouzom albo Niemcom nie za
szkodzi i n ie‘pomoże nam zaszkodzi tak niezawo- Q_Tq(.tje 3erca poruszył i . , -
dnie, jak modne życie nad stan. w J  . ^  autorka daremnie, choc su-

I oóż. mamy robić? Na to odpowiedzą ca, [ . -e ’pracuje nad jego zatarciem, od której to
którzy pośród nas robią dobrze. Historyczne P?- . •„ z{jrowa krytyka zawczasu odwróciła!wieści, które nam przypominają naszą przeszłość pracy odj ją  j  j

gosza, Kaczkowskiego i Krechowieckiego przyczy
niły i narodowi pożytku i pisarzom uznania. 
Z niemi są pokrewne opowiadania historyczne ró
wnie prawie wzięte a może jeszcze użyteczniejsze. 
To co pisał swego czasu Łoziński w odcinku Ga- 
ecły Lwowskiej, najbardziej ustaliło jego słuszną 
pisarską sławę, a dr. Antoni J ., i ściślejszy hi
storyk, choć także i poeta, piszący prozą Kubala, 
są wszędzie w Polsce znani i wszędzie w Polsce 
użyteczni. Wreszcie co dzień powstają pomiędzy 
młodymi nowi na tem polu pracownicy. Młodym 
jest zapewne pisarz, który w odcinku Gazety N a
rodowej kreśli wdzięczne obrazki z przeszłości 
miasta Lwowa, a z przyjemnością i korzyścią 
czytałam pracę młodego także Aleksandra Czołow- 
skiego, opowiadającą poważnie a malowniczo prze
szłość tego tu  właśnie Jezupola tak, że z niej 
widnieje cała przeszłość tutejszych kresów.

N ie m niejsze ma zadanie powieść obycza
jow a, kiedy wskazuje is to tn e  po trzeby  i isto tne 
zadania narodu, m iew a tak ie  powodzenie, ja k  „D e- 
w ajtis“ panny Rodziewiczówny, k tó ry  m im o n ie
dostatków  a rty s ty c z n y c h , w szystkie um ysły i 
w szystkie serca poruszył i zrobił tak  korzystne

w Galicji zmusza przedsiębiorcę do tego, żeby so
bie 9zukał innej rady, co się do powagi literatury 
niekoniecznie przyczynia. Ale to, ie  drukujemy co 
dzień i co tydzień za wiele, sprawia, że nie ma
my zawsze co drukować i że nie wszystkie czaso
pisma odpowiadają swemu celowi. Pamiętam czasy, 
kiedy wychodzące we Lwowie tygodniki Przyja
ciel domowy i D ziennik literacki, były prawdzi
wymi przyjaciółmi i poradnikami każdej rodziny. 
Wiedziały dla kogo piszą i po co piszą, i dawały 
nam tę strawę, której nam potrzeba. I dziś nie 
brak czasopism, które obowiązek swój spełniają, 
trzymając się skromniejszych zadań, ale czyniąc 
im skutecznie zadość. U nas koniecznie trzeba tak 
pisać, aby to, co napisano, mogło być czytane 
w kole rodzinnem, albo przez czytelników nai
wnych i nielubujących się jeszcze w zgorszeniu. 
Trzeba opowiadać rzeczy swoje, wystrzegając się 
żółci, a pouczać o obcych w sposób jasny, i wyra
źny, ex professo, starając się, aby czytelnik wie
dział, co się na święcie dzieje, jaki jest ruch 
umysłów i jakie są zdobycze naukowe ? Prócz 
przeszłości, trzeba roztaczać po przed oczy czy
telnika także teraźniejszość naszą, o ile można 
dokładnie, i zajmować go więcej sprawami nasze
go społeczeństwa jak horoskopami wojen i przy
mierzy, których może nigdy nie będzie. Nie trze
ba wreszcie koniecznie gonić za nowością, i owszem
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prze.ściowym, i dopóki robotnicy nie zorganizują 
się, ale na podstawach rozumnych i odpowiadają
cych obustronnym in teresom , tak długo będą 
wszystkie nieporozumienia, chociażby mniejszego 
znaczenia, między robotnikiem a pracodawcą przy
bierać formy streików i dzikich ekscesów. Popra
wa tych anormalnych dziś stosunków może dopiero 
wtenczas nastąpić, gdy jedni i drudzy wstąpią na 
drogę prawidłowej i trwałej organizacji, któraby 
znalazła zaufanie i uznanie całego ogółu — gdy 
wszelkie spory między pracodawcą a robotnikiem 
zostaną poddane wspólnemu sądowi polubownemu, 
któryby w danych wypadkach sprowadził porozu
mienie.

Nie jes t to żadnem pojęciem abstrakcyjnem 
i nieprawdopodobnem do urzeczywistnienia — cią
gnął Hicks-Beache dalej — a znachodzi prakty
czne zastosowanie w związkach robotników angiel
skich. Tym to związkom zawdzięcza Anglia, że 
podkopując dziś porządek społeczny na kontynen
cie, zmowy i gwałty klas pracujących rzadko bar
dzo nawiedzają zjednoczone trójkrólestwo. Chara
kterystyczną i za powyższem twierdzeniem prze
mawiającą jes t ta okoliczność, że wszystkie do
tychczasowe strejki w Anglii zostały wywołane 
przez te właśnie koła robotnicze, które się jeszcze 
dotychczas nie zorganizowały należycie. Mówca 
oświadczył wyraźnie przekouanie, że jeżeli robo
tnicy na kontynencie zorganizują się prawidłowo 
pod dowództwem czynników inteligentnych, wpły
nie to dodatnio na caoitał i na pracę, a publiczny 
interes niewątpliwie zyska na tern więcej, jak po
śród obecnych stosunków.

Przypomina w końcu, że te olbrzymiej do
niosłości wyniki dodatnie z należytej organizacji 
stosunków robotniczych, jakie odnosi Anglia, nie 
nastąpiły w drodze żadnej rewolucji socjalnej lub 
innych gwałtownych przewrotów, lecz zawdzięczyć 
takowe należy racjonalnej i pokojowej działalności 
parlam entu, który od wielu dziesiątków la t wy
tęża swoje prace na stworzenie znośnego i obo
pólnym interesom odpowiadającego stanu.

To też i w przyszłości mogą się robotnicy 
z pewnością więcej dobrego spodziewać w ustawo
dawczej pracy ciał parlamentarnych jak od gwał
townych wstrząśnień, do jakich tylko nieprzyja
ciele klasy pracującej chcą ich popchnąć.

H a  iojscova i zawisem .
Lwów dnia 15. kwietnia.

* Posłodzeni* Sady m iejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 17. bm. o godz. 6-tej wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym: Rekursy w sprawach 
budowniczo-policyjnycb. Losowanie posagów z fuda- 
cji gminy m. Lwowa im. arcyks. Grizeli. Wnioski w 
sprawie budowy szkoły Zimorowicza. Wnioski o za
mianę gruntu z realn, Biesiadeckich z gruntami są
du karnego. Wnioski w sprawie reaktywowauia ko
misji statystycznej. Przełożeństwo zboru izraelickiego 
w sprawie urządzenia filii rzezalni drobiu. Wniosek 
co do sposobu użycia legatu śp. Leopolda Wttigla na 
rzecz ubogich m. Lwowa. Pierwszy galicyjski kor
pus weteranów wojskowych o subwencją

* Dr. Smolka, prezydent Izby posłów Rady 
państwa i p. J a w o r s k i ,  prezes Koła polskiego, 
wyjechali już zs Lwowa do Wiednia.

* Dr. Roszkowski Gustaw, ogłoszony przez 
krajowy komitet centralny wyborczy jako kandydat 
przy wyborze uzupełniającym do do lady państwa 
z okręgu Drohobycz-Stryj- Sambor, w yjechał wczoraj 
ze Lwowa do Drohobycza, aby się przedstawić wy
borcom.

Współzawodnik do tegoż mandatu, adjunkt są
dowy w Stryjn, pan Abrahamowicz Eugeniusz, miał 
wczoraj, jak donoszą ze Stryja, cofnąó całkowicie swą 
kontrkandydaturę.

P. W ładysław  Mierzwiński przyjechał 
wczoraj do Krakowa.

* Szereg rautów zakończył wczoraj świetny 
raut u pani marszałkowej Tarnowskiej na dochód 
towarzystwa św. Teresy. Tak pod względem mater- 
jalnym jak urządzenia powiódł się znakomicie. Kla- 
t) wchodowa była ślicznie roślinami udekorowana, 
a kapela 30. pp. oraz chóry „Lutni“ i „Echau nie 
mało się przyczyniły do uświetnienia wczorajszego 
wieczoru.

* W kasynie m iejskiem  odbędzie się w sobotę 
dnia 19. bm. korreert muzyki wojskowej 55. pułku 
pod OBobistem kierownictwem p. Bachó, poczem na
stąpią tańce. Początek z uderzeniem godz. 8. wie
czór. Lista otwarta. Bilety wydawane będą w sobo
tę do godziny 4tej popołudniu.

* Koncert w  kasynie wojskowem. Dziś od
będzie się pod protektoratem i przy osobistym współ
udziale ks. Walerji Windischgratz, w kasynie woj
skowem koncert na rzecz głodem dotkniętych wło
ścian v Galicji. Miejsca numerowane po 3, 2 i 1 zł

otrzymać mogą wszyscy członkowie i proszeni gośoie 
w sekretarjacie kasyna wojskowego. Początek koncer
tu o godz. 8 wieczór.

* Drugi koneert orkiestry Towarzystwa „Har
monia0, pod osobistem kierownictwem p. Falla, od
będzie się w niedzielę, dnia 20. b. m. w sali „Soko
ła". P. Pall przygutował wiele utworow po nad pro
gram; dlatego spodziewać się można, że sala będzie 
przepełnioną. Członkowie Tow. „Harmonia* otrzy
mają za zgłoszeniem się najdalej do niedzieli godzina 
12 w południe w kancelarji Towarzystwa po dwa 
bilety wstępu bezpłatnie. Dalsze bilety i wstęp dla 
obcych 30 ct. Początek o g pół do 5 po południu.

t  Józef Stojałowski, dr. praw i adwokat kra
jowy zmarł 14. bm. w Tarnowie w 68 rokn życia 
Sp. Stojałowski na'eżał do jednej z najwybitniejszych 
sił prawniczych i jako taki uchodził słusznie za po
wagę w kole kolegów Oddany z szczególnem zami
łowaniem i poświęceniem swemu zawodowi nie nrał 
czynnego udziału w życin politycznem. Piastował przez 
długi szereg lat gedność zastępcy marszałka Rady 
powiatowej tarnowskiej. Jako prawy obywatel i do
bry Polak cieszył się igólnym szacunkiem i sympatją. 
Cześć jego pamięci!

* Zmarli we Lwowie: Stanisława Hńckel, cór
ka emer. radcy szkolnego w 21 r życia. — Ludwika 
Hubicka, ur. 1810 r., żona zmarłego posła do Sej
mu, właścicielka Ożydowa i Paulina Wartyńska, żo
na rewidenta rachunkowego

W Krakowie zmarła liarja z Trzeoieekioh Ła
zarska, żona profesora i dziekana uniwersyt>tu J a 
giellońskiego, w 24 r. żyiiia.

W Petersburgu zmarł Władysław Gafowicz, 
Litwin, oficer marynarki.

* Nabożeństwo żałobne. Za spokój duszy śp. 
Jadwigi z hr. Zamoyskich księżnej Leonowej Sapie- 
żyny, organizatorki i pierwszej prezydentki bractwa 
„Matek ehrześciańskich", odprawiou) będą msze św. 
żałobne w kościele 00 . Jezuitów, we czwartek, dnia 
17. kwietnia. Na to nabożeństwo zaprasza bra
ctwo „Matek chrześciańskich" wszystkich pobożnych 
chrześcian.

* Członkowi* lwowskiego Tew. im. Kopernika 
zawiązali w Krakowie esobny oddział, celem odczy
tów, wykładów i referatów.

* „ Reiehswehr" donesi : Ministerstw# wojny, 
w porozumieniu z ministerstwem obrony »rajowej i 
ministerstwem honwedów, rozporządzeniem z dnia 29. 
marca r. b. obwieściło, że postanowienia § 55 prze
pisów wojskowych, dotyczące ułatwień w służbie ze 
względów rodzinnych, następnie zaś postanowienia § 
15 tychże przepisów, dotyczące spisu poborowych, 
oraz przygotowania się ich do poboru, powinny zna- 
leśó zastosowanie także w razie żądania uwzględnienia 
(to jest, uwolnienia od służby czynnej a przeniesie
nia do rezerwy) syna ślubnego matki wdowy, która 
weszła w powtórne związki małżeńskie.

* Walne zgromadzeni* Towarzystwa wzajem, 
pomocy artystów sceny Skarbkowi! :iąj dbędzie w 
sobotę d. 19. b. m. w sali Towarzystwa muzyczn. o 
g. 3 po połuduiu

* Z galic. Towarzystwa muzycznego. Dy
rekcja zaprasza uprzejmie członków orkiestry ama
torskiej na próbę przed koncertową dziś we środę o 
g. 7 wieczór.

* Ministerstwo wojny wydało rozporządzenie 
dotyczące ułatwień aktywowania się oficerów rezer
wowych. Kompetenci winni wnosić swoje podania do 
ministerstwa za pośrednictwem komend uzupełniają
cych lub tych władz wojskowych, do których stanu 
należą. Kandydaci muszą się poddać kilkumiesięcznej 
służbie praktycznej w oddziałach czynnych i złożyć 
następnie iznpełtrtająoy egawrii » -woj
skowych.

* Rada miasta Lwowa nadaje dziesięć miejsc 
bezpłatnej nauki w tutejszej pływalni wojskowej dzie
ciom obywateli lwowskich.

Starający się o te miejsca mają wnieść swe po
dania zaopatrzone w myśl ucbwały reprezentacji miej
skiej z dnia 29. maja 1878: a) świadectwem ubó
stwa b) metryką chrztu i urodzenia, c) zaświadcze
niem szkolnem z ostatniego półrocza i d) poświad
czeniem tutejszego urzędu konskrypcyjnego względem 
przynależności, nąjdalt-j do 30. kwietnia 1890 do ma
gistratu lwowskiego.

* Z Zakładu karnego we Lwowie. Dnia 28. 
i 30. bm o godzinie 9 przed południem odbędą się 
w szkole Zakłaku karnego półroczne egzamina, a 
mianowicie w poniedziałek dnia 28. w II. i III. kla
sie, a w środę dnia 30. w I. klasie.

Przed rozpoczęciem egzaminu dnia 28. edprawi 
się w kaplicy tutejszego zakładu o godzinie 81/,  w 
obecności wszystkich do szk ły chodzących więźni, 
cicha msza święta, podczas której popisywać się bę
dą ci więźniowie, którzy się uczyli muzyki wokalnej 
i instiumentalnej.

* Napad. Zeszłej nocy niewyśledzeny dotąd ra- 
buś napadł na gościńcu pod lasem Winnickim woźni 
cę tamtejszego nadleśniczego i zabrał mu z wozu 
bronzową bnndę z kapiszonem, wart. 32 zł., i ciemne 
zimewe palto z lisim kołnierzem, wart. 14 zł.

* Samobójstwo. Feliks Zgoda, asystent urzędu 
pocztowego, liczący lat 37, żonaty, przebił się wczo
raj w swem mieszkaniu przy ulicy Krasickich, nożem 
kuchennym, i zakończył po chwili życie. Lekarz miej
ski dr. Łopacki, skonstatował śmierć. Przyczyna sa
mobójstwa niewiadoma.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi d. 16. kwietnia o godzinie 12. w po
łudnie :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu
dni# d. 15. bm. do 12. godz. w południe d. 16. bm 
mieliśmy wiatr co do kierunku przeważnie południowo- 
zachedni , co do siły mierny (2 0), niebo prawie czy
ste, powietrze miernie wilgotne (60*/* wilg. wzgl.), 
opadu nie bjło

Średnia temperatura doby była 4* 12 9“ C, naj
wyższa -j- 18-8° C wczoraj po 2., najniższa -j- 8-8° 
w nocy.

Uwaga: Cała doba była pogodna, dziś rano 
mgła bardzo mała

Zniżka barometrezna 735— 740 mm znajdo
wała się w zatoce Biskajskiej; zwyżka 770—765 
w półn. Niemczech; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w Krymie.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie "ano 756 mm Barometr opada.

Prognoza na doi- następną od 12. godz. w po- 
łndnie d. 16. bm. do 12 w południe d. 17. bm.:

Wiatr będzie eo do kierunku zmienny od S do 
W, co do siły mierny 2- -4); średnia temperatura do
by podniesie się do 4 -  1 rO* C ; stan nieba będzie 
zmienny, oględni wilgotność powietrza pozostanie 
około 60*/,; opad chwilowy, zresztą przewa
żni# pogodnie.

* Jlltro, d. 17 kwietnia : św. Rudolfa. — 
św. Fteodata.

—  Ze Stryja deuoszą Zaledwie złożyliśmy do 
grobu p. K. oficjała pocztowego, który dnia 30. mar 
ea br. targnął się na swe życie, a już mamy do za
notowania nowy zamach samobójczy. P. R. wachmistrz 
obrony krajowej usiłował się zastrzelić, lecz kula 
przeszła nad lewem uchem, lekarze mają nadzieję 
utrzymania samobójcy *rzy życin.

—  Nauka ple w las. Czytamy w Ga
zecie P r gemy sk, e j :

Abisz Lilienfeld, 28-lętpi iiraelita i gorliwy 
wyznawca talmudu, ożyniwszy się przed 2 laty z Ra
chelą Kurc, otrzymał ód ojców fcapitalik w wysoko
ści 1500 złr,, który miał mn służyć do utrzymania 
domu i wyżywienia rodziny, penieważ Abisz nie na
uczył się żadnego rzemiosła, przeto puścił się na li
chwę, a za przedmiot racyj finansowych obrał so 
bie wojskowych, mianowicie podoficerów. W udziela
niu pożyczek ograniczał się do kwoty 25 złr. i za
dowalał procentem 5 złr. za 25 złr. miesięcznie. Ma
jąc ce najmniej 10 tżrk.ch interesików na miesiąc, 
przynosiło mu rozpożyczonych 250 złr. miesięcznie 
50 złr. dochodu, co wystarczało w zupełności na o- 
płatę pomieszkania i opędzenie potrzeb codziennego 
życia, przyczem jeszcze gospodarnemu stadłu pozosta
ła nadwyżka w kwocie 20 złr.

Dwa lata operował tak Abisz szczęśliwie 1 po
ważano ge między współwyznawcami jak" człowieka 
z pobiegliwego i rozumiejącego się na interesie. Po
wodzenie rozzuebwab Abisz łakomy większych zy
sków, posunął się o jeden krok dalej w hierarchii 
swoich dłużników i pożyczył kadetowi 50 złr., wy 
mawiając sobi 20 złr. procentu za miesiąc. W dniu 
zapłatj poiawił się u swego dłużnika, nieżądny oczy
wista zwrotu kąpitfiłu, tylko zapłaty proceińu i go
tów do prolongowania pożyczki na dalszy czas. Dłu
żnik przyjął go bardzo grzecznie i zwrócił pożyczo
nych 50 złr., dając tytułem procentu 5 złr. z uwa
gę, i* wmiWiimj -ęrwS U -*r— BO ulg. y
zbyt wygórowany, a 5 złr. destatecznem wynagri dze- 
niem za wyświadczoną przysługę.

Abisz zawiedziony w nadziei oczekiwanego zy
sku wpadł ii gniew i donośnym głoBem, w wyra
zach nie bardze dobranych, począł dłużnikowi robiś 
wjrrzuty za niesumienność i postępownnie nielicujące 
z honorem Wszaskliwe rekryminacje Abisza zwabiły 
liczny zastęp żołnierzy, a między nimi kilku podfice- 
rów, których Abisz finansowo zoperował. Na dany 
znak zarzucono mu na głowę koc, minięto weń jak 
mumię i obito na kwaśne jabłko. Po wyliczeniu do
sadnej liczby plag, wyprowadzono bolejącego Abisza 
za bramę i oświadczone kategorycznie, abj zaprzestał 
z wojskowymi dalszych interesów lichwiarskich, jeśli 
dba e swe kości

Abisz powróciwszy do domu, położył się w 
łóżko i poprzysiągł, że „mit den Sóldnern" nie zro
bi więcej żadnego geszeftu, „denn sie zahlen szwach 
nnd szlagen stark.

— N*wa fundacja bar. Hirscba Czytamy 
w C ta s ie : Jak donieśliśmy, przebywał tn ostatniemi 
dniami p Friedlander, sekretarz bar. Hirscha. Cho
dzi tu o jałożenie szkół ludowych dla starozakon- 
nych w większych miastach galicyjskich, jak Kraków,' 
Tarnów, Rzeszów, Jarosław i Przemyśl. Zamiarem 
fundatora jest oddziaływać przeciw chajderom. Jest 
także zamiarem bar. Hirscha utworzenie stypendjów 
dla kandydatów stann nauczycielskiego starozakou- 
nyeh. Wiele dałeby się o tern powiedzieć. Szkodli

wość chajderów je st ogólnie uznaną, ale także jaw ną 
wszystkim jest zbyt silna konkurencja żywiołu staro- 
zakonnego z chrześciańskiem społeczeństwem na 
wszystkich polach i stanowiskach. Kiedy ludność ka- 
lolicka w kraju i całej monarchii daremnie oczekuje 
reformy szkolnictwa w duchu wyznaniowym, dla lu 
dności żydowskiej przybywa w tym kierunku nowa 
dźwignia w hojnym i wspaniałomyślnym fundatorze 
i w poparciu zbiorowem Altance israelitc. Jakko l
wiek są dary, o których należy powtórzyć timeo Da- 
naos, słuszność wymaga, abyśmy przyznali, że bar. 
H irsch we w szystkich filantropijnych swych projek
tach wobec swych współwyznawców w Galicji, liczy 
się z usposobieniem ogółu i chce tym fundacjom na
dać pokost polski.

—  Strejki 1 obchody robotnicze. Ostrawa 
morawska 16. kwietnia. W ybuchł tutaj strajk  i przy
biera coraz to większe rozmiary. Z Opawy wysłano 
wczoraj wieczór jeden a w nocy drugi batalion.

Robotnicy domagają się 8-godzinnej prucy, znie
sienia pracy na akord. Wieczorem o godz. 6 p rzy łą
czyli się do strajkujących także górnicy z kopalń ks. 
Salma Robotnicy zachowują się całkiem spokojnie, 
odbywają zgromadzenia pod golem niebem. Powodem 
do strejku była odmowa księdza na prośbę, by 1 
maja odprawił mszę, którą zamówią robotnicy na swą 
intencję.

Gdy aresztowano tych robotników, którzy zbie
rali pieniądze na ową mszę, koledzy ich zaprzestali 
roboty i urządzili demonstrację przed domem dyrek
tora, domagając się podwyższenia płacy i 8-godzinnej 
pracy. Organizacja strejku wzorowa Robotnicy sami 
pilnują spokoju i porządku.

Sonn- und Montags Zig. donosi, że władze 
w W iedniu przygotowują na dzień 1. maja tak ob
szerne środki ostrożności, iż wedle wszelkiego ludz- 
Irego obliczenia nie należy się obawiać jakiegobądź 
zakłócenia porządku.

Wiedeń 15. kwietnia. Pew na ezęść przedsiębior
ców, utrzymujących saleny mód przyjęła w zupełno
ści żądania swego personalu robotniczego.

Czeladnicy sznwsr-y zwotali zgromadzenie na 27. 
bm w celu powzięcia ucbwały co do postawić się 
mających żądań. Gdyby majstrewie nie zgodzili s :ę 
na przedłożone im w arunki, zamierzają czeladnicy 
zaprzestać roboty, jednak dopiero od jesieni. Wiedeń 
liczy 15 000 czeladników szewskisb.

Strejk robotników pracujących pi*zy kolei P ó ł
nocnej jest coraz prawdopodobniejszy.

Morawska Ostrawa 15. kwietnia. W kopalniach 
węgla br. W ilczka, wybuchnął między robotnikami 
wielki strejk.

W Berlinie otrzymano z wielu m iast prowin
cjonalnych doniesienia wykazujące, że wśród robotni
ków objawia się niezgoda w kwestji obchodu 1. ma
ja , jako św ięta robotniczego. Zgromadzenie w Magde
burgu oświadczyło się za takim obchodem a górnicy 
w Sarlouis sprzeciwili się obchodowi, ponieważ nie 
cheą uczestniczyć w manifestacjach socjalistycznych 
dnia tego.

Ze Zgorzelic donoszą o manifestacji pracodaw
ców przeciw święceniu 1 maja. W szyscy fabrykanci 
sukna postanowili, że nie przyjmą do roboty tych 
robotników, którzy >więcić będą 1. maja.

Z Londynu donoszą : Pomiędzy policją londyń
ską k rsują odezwy wzywające do strejku celem u- 
zyskania lepszych warunków płacy. W  tej sprawie 
edbyło eię kilka posiedzeń, na których poruszono 
przed wszystkiemi skrócenie godzin służby dziennej i 
nocnej i podwyższenie płac Dotychczasowa przecię
tna  płaca policysty wynosi 18— 25 szylingów tygo
dniowo. Sfery rządewe nie wierzą w możność strejku, 
ale w dziennikach przypuszczają tę ewentualność.

Bruksela 16. kwietnia, W elług  raportów urzę
dowych; przeszło 300.000 robotników będzie ucze
stniczyć w m anifestacjach 1. moja

—  P r z e c iw  N ie n ic w m . „Ag. Półn.“ doniosła 
że szlachta gub. wołyńskiej wniosła do ministerjum 
spraw wewnętrznych prośbę o wzbronienie Niemcom 
wykupywania ziemi w rzeczonej gnbernii. Noto. 
W retn. obiaśria, że do tego kroku zm usiła (!) szla
chtę wołyńską ta  okoliczność, iż Niemcy przesiedlali 
się w ostatnich czasach do gub wołyńskiej całemi 
tysiącami, czego naturalnem następstwem jest wyku
pywanie ziemi, owładnięcie liajkorzysłnicjszemi gałę
ziami przem ysłu i handlu, tak, że miejscowa ludność 
trudnić się może tylke wyrobnictwem. W skutek tego 
dziś już w gub. wołyńskiej je s t kilka tysięcy w ło
ścian bezrolnych, cierpiących nędzę i żyjących z za
robków dziennych. Niemcy postarali się też o obdłu- 
żtnie kilku obywateli ziemskich, których majątki n a
byli następnie za bezcen.

—  Królowa r u m u ń s k a ,  Carmen Silva, m iała 
temi dniami odczyt ni posiedzeniu akademii nauk 
w Bukarsszeie, na zamknięcie którego wygłosiła pię 
kny swój utwór pt. „Sen poety". Król jako protektor 
akademii był obecnym na posiedzsniL Pierw szy to 
raz może w dziejach św iata królowa występuje pu
blicznie jako prelegentka.

—  W ilh e lm  U .  u H e r b e r t a  B ls n ia r k a .  Uczta 
pożegnalna odbyła się z niebywałą świetnością Mów 
nie było żadnych. Pomiędzy zaproszonymi znajdowali 
się przeważnie przyjaciele i koledzy wojskowi gospo
darza. Cesarz był w wybornym humorze i p ił kilka 
razy do h r. B ism arka. Pe stole udało się towarzy

stwo do przyległych pokoi, gdzie zabawiano się roz
mową do północy. Po 12. pożegneł cesarz łaskawie 
gospodarza. W pokojach przeznaczonych na karty 
grano w .lista i 1’hombra.

— Sześć tygodni w Kordyljeracli. Na ten
tem at będzie m iał dr. Rudolf Zuber odczyt w sali 
ratuszowej d. 22. bm Dr. Zuber przebywa już od 
lat czterech w południowej A m eryce, szczególnie 
w Argentynie, dla studjów naukowych i celów p rak 
tycznych w dziedzinie geologii. Powróciwszy w tych 
dniach do kraju na czas krótki, powziął uczony geo
log piękny zam iar przyczynienia się dochodem z od
czytu, w którym przedstawi wyniki swych bad*ń i 
spostrzeżeń w górach kordyljerskich, do pomnożenia 
funduszu na doin uniwersytecki. W  swoim czasie 
donosiliśmy o tem, że pod nazwą „Dom uniw ersy
tecki % profesorowie i docenci uniwersytetu Iwrowskiego 
stworzyli fundację jubileuszowa na rzecz młodzieży 
akademickiej. Celem tej fundacji jest wybudowanie 
domu, w którym mają być pomieszczone mieszkania 
dla biednych akadem ików, pozbawionych czasowo 
możności opłacania komornego, sale dla zebrań nau
kowych młodzieży uniwersyteckiej, tania kuchnia 
akademicka i sale dla gim nastyki, szermierki. K a 
p ita ł zarodowy w kwocie 10.000, ewentualnie 15.000 
zł. zobowiązali się złożyć profesorowie i docenci tu 
tejszego uniw ersytetu, licząc na to, że Opatrzność 
natchnie osoby zamożne ofiarnością na rzecz tej fun
dacji i umużliwi rychłe jej wprowadzenie w życie 
na pożytek młodzieży. Takim  ofiarnym datkiem bę
dzie obecnie dochód z odczytu dr. Zubera, który już 
przed kilkoma laty, gdy był uczniem, a następnie 
docentem tutejszego uniwersytetu, propagował gorąco 
pomiędzy młodzieżą myśl założenia podobnego dornn. 
Nie wątpimy też, że przedmiot odczytu zajmujący, 
uczony i wymowny prelegent, wreszcie cel szlachetny, 
złożą się na szczelne zapełnienie sali ratuszowej 
w d. 22. bm. publicznością ciekawą wiadomości, a 
oraz ofiarną.

Powtórzenie niniejszej wiadomości w innych 
dziennikach lwowskich przyjmą osoby interesowane 
z wdzięcznością.

—  W  widowiskach na cele dobroczynne, przez 
as. Metternich urządzanych, weźmie też udział mię
dzy innymi i hr. Tyszkiewicz.

—  Nowy obraz Marcelego Suchorowskiego, zna
nego twórcy : „Rozkosznych m arzeń", p. n.: P ierw szy 
dzień w haremie®, wystawiony obecnie w warszaw
skim salonie K ryw ulta, ma nadejść do Krakowa w 
pierwszych dniach przyszłego miesiąca.

— P ożar teatrów. Komendant londyńskiej 
straży pożarnej, kapitan Shaw ogłasza ciekawe szcze
góły statystyczne odnoszące eię do pożarów teatrów 
w ostatnich latach. W r. 1889 spłonęło na całej 
kuli ziemskiej 28 teatrów, przyczem zginęło 19 osób 
a uszkodzonych i poparzonych byłe 91. Z tych sto
sunkowo małych stra t wnioskuje autor, że w osta
tnich latach zaprowadzone znaczne ulepszenia pod 
względem bezpieczeństwa w przybytkach muz. Na 
poparcie swego twierdzenia przytacza cyfry sta tysty
czne z lat poprzednich i tak : w r. 1886 spaliło się 
17 teatrów, przyczem straciło życie 108 osób —  w 
r. 1877 zniszczył pożar 17 teatrów, przy których 
zginęło 238 ludzi, —  w r. 1888 spaliło się w 22 
teatrach 125 osób. Z powyższego zestawienia wyuły- 
wa, że w r. 1889 spłonęło najwięcej teatrów a naj
mniej ludzi zginęło, co wymownie świadczy o wiel 
kim postępie w przeprowadzeniu ulepszeń, mających 
ńa celu zabezpieczenie widzów.

—  „T im es* donosi z Pekinu o śmierci m argra
biego Tseng, znanego w Europie od r. 1879 ze swo
ich poselstw do Francji, A nglii i w końcu Niemiec. 
Zm arły w 51 roku życia m argrabia Tseng odznaczał 
się ni^zw jkłem i zdólnośc;am i dypLematycznemi. S pra
wować oajpierw m 'sje poselskie później po M any  
został r ja sk ie j rudy stanu, lecz ponadto/.-
łaskę nie b ra ł w ostatnich latach żadnego udziału 
w życiu politycznem, chociaż on głównie m ia ł się 
przyczynić do uzbrojenia Chin na stopę nowoczesną

—  Profanacja. W W arszawie przed kilku dnia
mi niewyśledzeni jeszcze dotąd złoczyńcy, rozkopali 
grób niedawno pochowanego p. S. i zdarli z trupa 
ubranie oraz złote pierścionki i obrączki.

—  Nowa herbata. Młode zasuszone listki po
ziomek z takimż“ dodatkiem liści jeżyn i „waldmei- 
stra" , dają podobno wyborną* herbatę w aromacie 
i smaktr podobną do najprzedniejszej herbaty chiń
skiej . W łaśn ie teraz pora spróbować...

—  Handel włosami. Tabory cyganów, snująco 
się ooecnie znćw dość licznie po kraju, zajmują się 
handlem włosami. Cyganki obchodzą wsie i nam a
wiają młode włościanki, posiadające piękne warkocze, 
do pozbywania się tej naturalnej ozdoby za kilka 
złotych. Włosy te od cyganów wykupują więksi han
dlarze, którzy znów w ysyłają je  za granicę.

—  Odszukano go nareszcie, jeżeli prawdziwą 
jest i, adomość podana przez Figaro, jako Saint- 
Saens od dłuższego już czasu bawi w La . Palinas 
(wyspy kanaryjskie). A rtysta temi dniami powraca 
na Kadyks do Francji. Ludność miejscowa, dowie
dziawszy się o pobycie w L as Palm as głośnego kom
pozytora, którego incognito zdradził jeden z dzienni
karzy, postanowiła uczcić go serenadą.

rzeczy starsze a dobre bedą bardziej zajmujące i 
bardziej użyteczne od niejednej nowalii. Nietylko 
warto rękopis starszego pisarza puścić w świat, 
ale nawet przedruk drukowanej już a zapomnia
nej rzeczy; jeśli ta rzecz była dobrą, będzie mile 
widzianą, przez istotnie czytającego prenumera
tora. Mniej to będzie wyglądać po europejsku 
i trudniej może będzie takie pismo redago
wać, ale istotna jego wartość,' będzie znacznie 
większą.

Podobnie ma się rzecz z illustracjam i. Ry
cina dla popisu ołówkiem, pozostawi nas równie 
obojętnymi, jak klisz przedrukowany z ościenne
go czasopisma. Czy to pisarz, czy to artysta, 
ttóry chce być nżytecznym, musi posiadać w swo
im umyśle istotnie mozolnie nabyi. treść, kt^-ą 
uwydatnia za pomocą swej sztuki. Nje każdy jest 
Matejką i nie każdy potrafi pornszyć same trze- 
wie narodu, obrazem jego dawnych bohaterów. 
Ale talent i praca, potrafią zaws/e zająć użyte
cznie, czy to przedstawiając rozumnie wybrane
widoki, typy i sprzęty stare, albo ludowo, czy to 
ilustrując utwory naszych pisarzy. Kto nie uia w 
sobie treści, a nie chce popracować, aby ją  zdo
być, niech sobie da pokój z piórem albo z ołów
kiem! Nie są to zajęcia dla próżniaków i sam
talen t bez pracy nic nie wskóra, a już najgor
szym obłędem myśleć, że kto do innego zawodu 
niezdolny, już dla tego samego może być artystą 
albo pisarzem ; będzie użyteczniejszym, gdy do
brze odłoży skibę, albo dobrą odzież uszyje.

Sumienny pracownik znajdzie u nas jeszcze 
skarby nietknięte. Nie mówię już o naszej prze
szłości, którą tylko z wierzchu rnszono, i w któ
rej może opisano dotąd życie szlachty w ostatnich 
wiekach; nie mówię o ciężkiej walce, którą na
ród obecnie od wieku przebywa, o której nie 
wszędzie wolno pisać, a której się tknąć nie wol
no człowiekowi, którego rozum i uczucie dziełu 
nie sprostało. Ale w głębi świadomości ludowej

tkwią jeszcze niespożyte skarby, które poezji i 
sztuce mogą roztworzyć nieznane pole. Baśń i 
klechda słowiańska, pełne pogody i czaru i wła
snej, zawsze rzewnej a często głębokiej myśli, 
roztworzą niepoślednie pole dla poety, który ze
chce zapomnieć o skandynawskich alfach, celty
ckich Fatach i greckich bożkach, i brzękocie mi
sternie toczonych, a ledwo zrozumiałych wierszów 
i o wątpieniu i rozpaczy dzisiejszych Francuzów. 
Budown.czy znajdzie niepoślednie dla siebie pole, 
przypatrując się ludowym wzorom, począwszy od 
haftu a skończywszy na drewnianej budowli, któ
re czekają tylko ręki mistrza, aby uróść w pię
kno nowe, a równe temu, którą stworzyła prze
szłość postronnych narodów. Szopen stworzył cu
da na tle ludowego maznrka, ale wieleż to mnzy- 
kalnych motywów dotąd nie zużytych, żyje u pol
skiego i ruskiego zwłaszcza Indu, z których mu
zyk może stworzyć rzeczy nowe a wielkie! A 
wreszcie malarze, czyż mysią, że czynią zadość 
swemu powołaniu, gdy odtwarzają w nieskończo
ność, zewnętrzną tylko postać ludu naszego ? Niech
by zajrzeli w jego duszę, która jest wreszcie tyl
ko naiwniejszym obrazem duszy narodu i niechaj 
m alują dla tej duszy. Znowu baśń i klechda, zwła
szcza raz piórem opisana, mogą mu dać nieprzej
rzane pole do malowniczej twórczości; a zgoła 
nie pojmuję, dlaczego swojskie już utwory naszych 
wielkich pisarzy, nie zalnduią naszych wystaw 
obrazami, wyjętymi z ich treści, któreby przerwa
ły jednostajność obrazków jarm arcznych i rarcze- 
mnych, których mamy tak zanadto wiele.

Ale jest rzecz droższa ludowi i narodowi, 
jest pole, które u Niemców i Włochów bywało 
niegdyś źródłem natchnień najwyższych. Mam na 
myńR sztukę religijną, która je s t u^pąs dotąd w 
wielkiem zaniedbaniu, mimo to, że społeczeństwo 
nasze jest o wiele bardziej reiigijnem od innycli 
katolickich społeczeństw w Europie. A zdaje mi 
się, że jedynie malarze, którzyby w tym kierunku

pracowali, byliby pewni A* przemówią do świa
domości mas i że ich roboiy miałyby przeznacze
nie zapewnione. Nie mówię bynajmniej, aby hi
storyczne i rodzajowe malarstwo, albo malarstwo 
mające na celu ilustrację dzieł literackich, miały 
ustąpić na drugi plan, ale nie pojmuję tego, zląd 
się wzięło, że uważają u nas malarza kościelnego 
za podrzędnego i niespełna za artystę. Je s t to w 
ogóle błędem se strony malarzy także zachodnich, 
że prawie zaniechali tworzenie obrazów religij
nych. One, z natury rzeczy, sa dla ogółu najbar
dziej zrozumiałymi i potrzeba takich utworów nie 
zmiejszyła się wcale. Kieoy ktoś z prawdziwym 
talentem  obraz odmaluje, może być pewnym wiel
kiego powodzenia. Przypomnę tu tylko powsze
chne zajęcie, jakie wzbudziły sceny z Męki Pań
skiej malowane przez Munkaczego, najpopularniej
sze prawdopodobnie obrazy, jakie w ostatnich dw_- 
dziestu leciech istniały, przypomnę biblię Dorego 
i je j zadziwiające rozpowszechnienie. Ale u nas, 
to pole może mieć większe znaczenie, jak gdzie 
indziej i może stać się obok malarstwa history
cznego i bardziej od niego, źródłem prawdziwie 
narodowej sztuki.

Na pogrzebie Artnra Potockiego wystawiono 
na widok pnbliczny arcydzieło Matejki, niegdy 
przez niego Potockiemu darowane, a wyobrażające 
Zmartwychwstanie Pańskie. Nie odstą uło ono od 
tradycyjnego wyobrażenia, jest^ odrazu zrozumiałe 
dla ludu, i nie trąci racjonalizmem Wereszcza- 
gina i niektórych malarzy zachodnich, a przeni
knięte narodowem na wskróś uczuciem, jes t tak 
piękne i oryginalne, ie  kto wie, czy przyszłe 
kiedyś pokolenia, to dzieło nie postawią najwyżej 
pośród dzieł mistrza, który w historycznych także 
kompozycjach, lnbi religijne wplatać motywa. Po
śród rysunków Grotgera nie ma podubno piękniej
szych i rzewniejszych, jak  Objawienie Matki Bo
skiej Częstochowskiej, kobiecie litewskiej, skazanej 
na kopalnie, albo jak pastuszkowie witający Do

brą Nowinę w Wieczorach Zimowych, a tu jeszcze 
wyraźniej widać, jak uczucie narodowe może się 
bratać z reiigijnem. Albo jakżeż zachwycającym 
jest szkic Matejki, który oby się kiedyś stal 
obraz-m w którym widać św. Jadwigę nad zwło
kami Henryką hobożnego. a który znów wskazuje 
użyte* któryby można zrobić ze świętych legend 
naszych!

Gdyby się grono malarzy polskich zabrało 
szczerze do malarstwa religijnego, gdyby z zapar
ciem własnej próżności doskonaliło sumiennie mo
tywa religijne, pojęte po swojskiemu, gdyby ko
ścioły i cerkwie, przyoblekało w istocie artysty
czną ozdobą, nie miałoby może pola do popisy
wania się subtelnościami penzla, któro i? tak 
bardzo podobają połowicznemu znawej podobnie 
jak subtelności pióra same jedne zdobywają po- 
k1 sk na pół dojrzałego krytyka. al« zasłużyłoby 
się naprawdę około wielkiej wspólnej społecznej 
pracy, do której winniśmy się wziąć wszyscy, 
w imię świętej miłości ojczyzny. Przemawiałoby 
wprost do ludu i rozwijałoby jego duszę. A na 
każdein polu winniśmy pamiętać, że o to chodzi, 
aby w niedalekiej przyszłości piśrnieuuictwo i 
sztuka przemawiały przedewszystkiem do zamo
żniejszego i oświi ceuszego jak dziś ludu.

Obok sztuk pisanych i rysowanych, ale oso
bno, stoją nauki, o surowszem zadaniu. Nauki 
przyrodnicze bynajmniej nie są obce naszemu na
rodowi. Polak Kopernik największego w dziejach 
dokonał odkrycia, i pchnął myśl ludzką na nowe 
zgoła koleje. Nigdy u nas nie zaniedbano ze wszy- 
stkiein tych nauk, a wzięto się do nich w osta
tnich czasach z podwojonym zapałem. Ich zna
czenie jes t choćby dlatego bardzo wielkie, że one 
wiodą do bezpośrednich praktycznych rezultatów 
i że mogą wzrnódz ową chlebodajną pracę, która 
musi być podstawą naszego społecznego odrodze
nia. A -oprócz tego odkrycia przyrodnicze rozsze
rzają widnokrąg ludzki i dobrze zrozumiane, mo

gą być tak nżytecznemi jak  bywają zgubnemi, 
gdy sofistom służą do poparcia swoich wywidów. 
Bez takiej nauki nie obejdziemy sie przeto i win
niśmy większem jak dotąd uznaniem wynagra
dzać przyrodników i usilniej się starać o :h eu
ropejski rozgłos.

Najbardziej dotąd zajmuje naród praca hi
storyków, i to jes t w naszem położeniu zupełnie 
zrozumiałem i wytłómaczonem. Nie to tylko, że 
oni przysparzają treści dla wszelkiej sztuki,-ale 
i to także, że łącza nas_ z przes "łością naszą I te 
nie dają n»m zapomnieć o myśli uarodu. Myśl ta 
snuje się od początku a zasługami i błędami prze
szłości wskaznje drogę przyszłości.

Kto się filozofii uczył w niemieckiej szkole, 
łatwo w ten błąd popadnie, iż twierdzić będzie, 
że nie mieliśmy filozofii własnej, aż po czasy po
znańskiej szkoły, wyrobionej na berlińskich wzo
rach. Tymczasem myśl polska, oparta o myśl 
klasyczną i postronną, ale tak oryginalną jak całe 
nasze społeczeństwo; zajmująca się głównie oty- 
czuemi zagadnieniami, ale stojąca ua silnej meta
fizycznej budowie, ciągnie się przez całe piśmien
nictwo nasze, przynajmniej od czasów Ostroroga 
i Polaka Janczara. Tą myślą winien się na wskróś 
przeniknąć każdy, który chce się poświęcić du
chowej pracy w narodzie. Kto bez niej pisze, po- 
litykuje, albo nawet maluje może być zręcznym 
kosmopolitycznym rzemieślnikiem, ale nam się ua 
nic nie przyda. Zadaniem wszystkich naszych prac 
historycznych i artystycznych, wiano być dalsze 
rozwijanie, objaśnianie i rozpowszechnianie myśli 
narodowej. Oby się do niej wzięły pióra i panzle 
jeszcze powszechniej jak dotąd, oby pracowały 
łącznie, popierając i poprawiając siebie nawzajem, 
a będziemy bliżsi celu!

Wojciech DzieduszycH.



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 17 Kwietnia 1890.
— „Deutsche W espeil", humorystyczne pismo 

berlińskie podaje w formie plakatu następujący „Anons" przyszłości:

Ottonhi 
p o w ró ć! wszystko 

ci przebaczone.

Teałr, literatura i muzyka.

Z g ie łd y  w iedeńskiej. Żywy ruch zapa
nował co do lokacji kapitałów. Dochodzi to nie- 
tylko z powodu napływu pieniędzy za kupon 
kwietniowy, ale przeważnie wskutek różnych 
konwersyj, które korzystnie oddziałały na zwy
żkę kursu priorytetów. Stale oprocentowane akcje 
ko!*‘i upaństwowionych cieszą się niezwykłym po- 
pyfem. Poszukiwaną jes t r e n t a  m a j o w y  —

Na porządku dziennym dzisiejszego posie 
dzenia mężów zaufania stać będzie podział kurji 
wyborczej nieordynackiej wielkiej własności na 
okręgi — którym się już wczoraj także zajmo
wano. Żądania niemiecko-liberalnego stronnictwa, 
aby podział nastąpił na siedm przynajmniej 
okręgów, są nieugięte, ponieważ stronnictwo wi
dzi w tem położenie pewnej granicy majoryzo» 1 i - • i__ !?

R e  P e r t o a r
Ot. ^ Ul? i ”Rivia Q uintilla“, dram at w 1 akcie i 
kobiety, knW (W,lkif g° - f> m dstawienie zakończy „Oj \ h n n V

no , ‘ •■■Kur  t e a t r a l n y :  Dziś we środę 
St. M &  ^  Quintilla“,

wogóle wszystkie renty górują obecnie nad in- waniu stronnictwa przy wyborach z tej .kurji, 
no mi obligami opartemi na dywidendach. przeto jakoby fort jakiś dla swej twierdzy w Cze-

Popyt na l o s y  t u r e c k i e  zwiększył sie chach. Natomiast w obozie czeskim, a szczegól- 
wskutek ----------*•-* - ■   . . . . .  .

B e r l i n  d. 16. kwietnia. Po otwarciu 
posiedzenia sejmu pruskiego, zażądał głosu 
kanclerz Capriyi.

Nie przemawia on przed porządkiem 
dziennym dla rozwinięcia swego programu, 
gdyż stojąc dotychczas w dali od życia poli
tycznego, nie może dać odrazu poglądu na 
cały zakres działania. Pragnie tylko w dzi
siejszej mowie zbliżyć się osobiście do po
słów.

Następnie, naszkicowawszy wysokie zna
czenie dziejów Bismarka wyraził nadzieję, że 
i na przyszłość zostaną Prusy zabezpieczone. 
Budowa to spojona i założona dość silnie, aby 
oprzeć się ze skutkiem wszelkim burzom i 
zawieruchom. Osobistość zaś młodego monar
chy zaznaczyła sią już wobec zagranicy dość 
jasno i wyraźnie.

W dalszym ciągu daje mówca wyraz 
niewzruszonej wierze swojej w przyszłość Prus, 
które lla równi z państwem niemieckiem,
wspartem na ich ramieniu, na długie jeszcze 
czasy są historyczną koniecznością, mając
przed sobą rozwój monarchiczny i cesarsko- 
państwowy. I kraj teu i państwo całe mają 
jeszcze przed sobą przyszłość pełną nadziei.

. „    j Cesarz orzekł, że bieg rzeczy powinien i
T o . i—. . i . , , stłumianej, lękają się btareezesi — bo ta wy- n a j a i pozostać dotychczasowy, nie należy
la r g  wołów. Wiedeń dnia 14. kwietnia. Na chodzi na korzyść młodoezechóvr — u ludności; Drzeto oCzekjwać nowej ery: mimo to jednak

dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 437, niemieccy zaś przewódzcy dzieła ugodowego, po- , . . . .  • • ouat ani tnW ialiw  w mini-
węgierskicli 2168, niemieckich 1097, razem 3702. wiadają: co nam po ugodzie, jeśli ona znienawi- wystąpi wybitniej sy gj J

We c^anek6^  km° ecija. .„„„„„„„o .— , - .   r - ...............
M ałgoTLyWyiStS u g r , wysfęp k “ S  r° a 7 o  w e g  0° J P w ? ^  1 r  s k * p g  o b a  n - n iem ieck iem ! w k u rji w łaśn ie w ielk iej w łasno-

raz pierwa g0 w rf)>i Fausta -  W  piątek no Ożywiony ruch pnuował na nanie.w f 1 “  skak lem  zaś t9J koallcJl b/ ło,by ograDI-
■ zv ™ ■■'■' komedia rz*8tw transportow ych a to eze» .^  J^śli nie usunięcie, szlachty konserwaty-

J or>up„i„n^i„„„i1 i „ ; a i u  _ _ 1, . P°wodow wnej i narodowej zarazem, w kurji wielkiej wła-
sp e k u lac y jn y ch . K o l e j  A I h r  ó c !i t  p ó ś ń n  3 i '

udział w kleg° bawi w Czerniowcach i bierze hliższem  ienorulnom  Kr  _ . . . ! teczn ie  oba te żyw ioły .
lieokreślonych bliżej alnemu ograniczeniu chcą się więc

, ,  yfih zapaść na naj- tecznie oba te żvwioły. .
bliższem jeneralnem zgromadzeuiu, K o 1 e j p ó ł-  Pc za szczegółowemi wszakże trudnościami —

podział na okręgi, je s tn a j-  
- j - r  ** « * » v w « więzszą nyc może, a zarazem najdalej sięgającą,

stagnacji. co do politycznej doniosłości ugody — wynurzają
apiery pizedsiębiorstw przemysłowych nie się. raczej rosną trudności ogólne, jakie się  ̂ sior-

j..Un.»iuciu Łgi uuiuuzeui u, &. o l e j p ó ł -  Pc za szczegółowemi wszi
w raazykalno dramatycznym wieczorku, urzą- n o c n a  i L o m b a r d y  należą do papierów wię- z których wspomniany podział

p  Rym tamże przez klub dziennikarzy i publicystów', cej poszukiwanych. K o l e j e  p a ń s t w o w e  większą być może, a zarazem 
Uarącz deklamuje Szyllera „Pieśń o dzwonie." w stagnacji. • ----- a- - : ’ £ !— n-- _

°kiestry K^C e r  ̂ >-P jl]t n i “ z współudziałem pełnej 
w Piutot m PP* 0(łhędzie się w sali Domu narodnego

o Program
C zarta  %  * fiegl11Początek o godz.

n ° S i i Ż e ^ I w ^  .l l , t e r a t u j  J  A A . « ,  u u - |  —   DJ O J l u t l c J
starszy n P , B nckner odkrył w Petersburgu naj- s ły  pożądanego skn tku  
siadaia P°m!llk  h teratury  polskiej z X IV . wieku, po- 1 -

języka p^ls^eg111'61'11'6 zn^ zen,e l],a historji

które z ak n ń lt y V  w>k01',Cl!ył  cał>' szereg portretów, Uaficyjskie płacono p o T l T o ^ ^ T r u  ^  “ aui . J '* * ® ,  J™ » W  « w u » w i-  - - - ■
pi5k«ych w V m hm. ukażą się na wystawie sztuk po 56 do 57 zł. W ęgierskie no 50 c< r fi 1  ? .zie P ™ 2. ludnVść czeskfl a obrońców S te rs tw ie .

— „2 i a r n a? ™ .  59 zł. Niemieckie po 5 4 ,  5 8 , 60 do 61 z ł . ’za ioo j ls t ' t a J 1' 6- z“ a ' dujie an arg iczaych?.. Oto W  końcu oświadcza Gapriyi, że zawsze
* f Szło jedno-arkus^ o Józefa Eaozyńskieg0 klI° mięsa- ’ przejawia wymownie^w •a^ .Ioienij’ kt.'?ra się poświęci wszystek czas swój merytorycznemu

wyż82Vm ^„..u Ne wy_awmctwo zbiorowe pod Glołdu zbożowa. Wiedeń 15. kwietnia. Psze- R o g e ra  z m łodoczechem  p. Tischlerem ' T  b a d a n iu  sPraw J P° dobre Pójdzie tam, gdzie
riec 8-98, na je -  jeszcze ła tw o można zażegnać, lecz k tó r^ z a w ia ła  Je zn ieść  będzie m ożna, pracując wspólnie

i jesieó ? ’34, 1 Zwi^ a n e m i  z n ią  konsekw en- z tymi wszystkimi, który mają serce dla Prus
Najśw iętSZejeu' ' P°gomą, nad niemi widnieje posta i 8 65, na jesień 6-80. ‘ . - 0 na wiosnę ^ e p u t o w a o e g o  na m iejsce pana M a t-  i są w stanie rozwijać te Prusy W duchu
wprawdzie bez ” 'Iiv - ^zieci,7tkiem Część literacka _________________w oko s ta n ę li przeciw  ® .°.ea ław sk im ' gdzie oko raonarchiczoym, państwo zaś w narodowym.

• ■ m i ; —  - - - - -  SOlne s ta ro i m łodoczesi, ci P rz e m ó w ie n ie  kanc l.

kolei węg.-północno-wschodniej 191'50. Losy ko
munalne wiedeńskie 145' —. Akcje Tow. tureckiego 
112'50. Galie, oblig. idemn. 104*75. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbetbal) 219'50. Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron
nych 219 50. Akcje Bankrereinu 116'75. Rosyjski 
rubel papierowy 129'75.

4'/io% renta wspólna 89 40. 5% renta anstr. 
papier. 102‘25. 5% renta austr. złota —'—. Renta 
4% węg. złota 103'15. 5% renta węg. pap. 99'55. 
Napoleondory 9'44. Marki niem. 58.40.

tendeneji.
]ny z dzieciątkiem . - -
wielkich pretensji ale o uczciwej

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

L Ł,m  cif ,1/ y 'va!;łc za broń główną ń^Tetta^ngody1 * Przemówienie kanclerza Capriviego przy-
W Prezydjum k o m i t e t u  r a t u n k o we g o  zło-1 W koa ferenen^^K0^  ^  08t*tai*  ' "  O ^ Stkif  ^ k a c h  Z Zadowolnieniem.

żono następujące datki na rzecz ludności dotknietej nistrów udział.??iJ do^atkowej, nie biorą z mi- b ° wyrazili następnie rozmaici przywódzcy,
nieurodzajem (c. d.): Ih e im b : S  i  jen. Wjdaera- zastrzegając zarazem na przyszłość stanowi-

W ia d w n o ś o i  | i t ł d o w e .
Lwów, dnia IG. kwietnia. (Z Izby handlowej).

I. Akcje za eztukę.
płsicB żadaj

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. in. k. . . 193-25 l%-50 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 231 — 234-50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 302-— 30G- — 
Banku kredyt, gahe. po 200 zł. w. a. . . . —•— 216-—

U. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego gahe. 5 * / , ...................... 101 15 10185

„ 5% wyl. 10°/,, . 106-15 10G85
Banku krajowego 47,% los. w 51 latach . 9880 99-50
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5°/0 ........... 10120 101-90

4°/0 ..................... 97-65 98-35
5°/0 los. w 37 lat. 101 20 101-90
4°/0 los. w 417, 1. 95-30 96-—
4V,#/o ks. w 52 i  99-90 100.60

„ „ 4°/0 los. w 56 lat.
III. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3°/o
,  „ „ fd. 5%) 27.% • •

IV. Obligi za 100 zł.
Indemnizae. jne galic. 5% m. k......................
Galic. funduszu propinacyjnego 4%

94-45 9515

57—  60—
4 7 -- 50—

■ n J :  jT ś& w  v  ”br y> ~
b«b, ar. Stob Drzewioki. Jarosław Aa. B al.w .H  J1* 0 współncz.stlucaący

, . — 1“ *“  l/ u l i  o j  o n e m  i  j e m  T t j w o u i o  _

neim b; zaś książę Aleksander Schónburg, który [ ska swych stronnictw.
B e r l i n  d. 16. kwietnia. Nordd. Allg.

8PÓłka nd»i ł  '  hacb, dr. Stan Drzewicki, Jarosław Au, Gutowski, główny p o ś r e d n i k ^ Wsp01ULZbS1,,llw'iłlj-v 1 Ztg. ogłasza pismo ks. Bismarka, w którem
w f 8° W G a lic ji.  z S  dlB p rzp “ y s ła  ^ f t °' teiner ? S  kelZ/ arfg’ P i°,tr J a il0ńsl ri, Sal. Wein- Nowa era niemiocka^Zainaugurowała się wczo- ,iajcznlsze skład* dzięki za wszelkie życzliwe 
®zlpgo pod powyższa ‘̂ ! ą„Zan® w ffrud.n,u roku, zf !.®incń’.AA._aiS._e_ ^ elberg> _Heisch. Kirschbaum, Mo- raj w sejmie pruskim, na pierw szem  po świętach manifestacja w Rzeszy i za granicą Z powo-

T ' - ’ jrnu przemówię- du jego dymisji i urodzin.
zainaugurowała K om itet dla w zniesienia pom nika B is-

swoim Levetzowa 
posiedzeniu ko- 

reskrypt, którym 
orzenie tego komitetu z żywem za 

przyjmuje do wiadomości, i wy

______, .. w...- AAu*va eia niemiecka zainaugurowała się._wc
-  oim icii rnku ze- Stciner, Chaskel Engelberg, Hersch Kirschbauin, Mo- raj w sejmie pruskim, na pierwszem po święt:

szł pgo pod powyż*sza‘nazwa Towa?zystwo uzyskało ses Rottenberg, Błażej Fila, Chodziński, Józef posiedzeniu Izby deputowanych sejmui prze^ ■
obecnie zatwierdzenie statutów i /n.irotnkołowało Climiel, Matyas Dernfest. Marja Stomper, Dauezak niem kanclerza jen . Capriyi — zainaug
awoją firmę. W  skład zarzadu Tnwni-?vstwa we- P° 1 zł-> Lem-1 Karpf, Bazyli Nikta, Karol Gardziel, zaś -i - -'-l -sz li^  jako prezes rady 7.0,.,;- i  iowarzys»bw» _ ^ , ................................

Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 w. a.

„ z r. 1883 47t%  -. .
V. Losy.

Losy miasta K ra k o w a ..................................23-—
Losy miasta Stanisławowa.............................- • —

VF. Monety.
Dukat holenderski................................................. 5-54
Dukat cesarsk i...................................................... 5 62
Napoleondor....................................................   943-
Półimperjał rosy jsk i............................................ 9 65
Bubel rosyjski s re b rn y ........................................1'32
Bubel rosyjski p ap ie ro w y .............................1'28*/,
100 marek niemieckich......................................58 20

104-70 105-40 
91-80 92-50

10050 101-50 
104—  106— 
97-SO 98-50

25—
34—

5-64
5-72
9-52
#■75
1-42

1-307,
59-20

. 1 i„ł.sw o-er izaa  m aser po 25 ct., N

klarow anego  udziału  wnisuw^ u , -------------- 1

przekonanie, że wszelkie warstwy lu

Kwota Med°W 1 T T eg0 od tychir^udziałów, cbarski, ^ischel” E m ^  ■ ' J a &i e k '  w podstawach cesarz ntw<
c z C e k 3 „ i g ° UdZ1,ałU 7 ynosi 300 zł K ażdy H i r s c h W e s t ,  Józef KZ t  po 20 c!! Mo żesz ^  “ y  “-10 ?,m ie“ iło ' . ,  -0 • w Zwoleniem
zawsze ie i v posiadać dowolną n 0ść udziałów, ger, Izak Blaser po 25 et., N. N. 5 zł. Nach \Szin- -  in ie n iło  S1̂ wszakże coś ju ż  widocznie i w  faża t   ^  —  ............

s“  red"*k       "   N“ h Sa,D 42- ę a  duości najadzięcaaiaj i radośnie powitają t e .

1 inni zastrzegając i nadal śwoie stanowisko par- tego wiele zuaczącego pomnika, chętnie obej-
tyjne, wyrazili bezzw łocznie *o sia irodzą za‘ Biuje protektorat.

A   VU JŁWlJUOgW
rowanego udziału wpisowe, które na razie usta

nawia się w kwocie 10 zł.
Zgłoszenia przystąpienia na członka, oraz 

wpłaty, nadsyłać należy na ręce dyrektora To-
’■ ’■- -  Włady-warzystwa zaliczkowego we Lwowie, p. 

sława Terenkoczego, plac Marjacki 1. 9.

wiedeński: Ant. Jaksa Chamiec 50 zł. Porucznik 
Rudolf Thenen 10 zł. D r. Bernard Thenen 10 zł. 
Towarzystwo „Sokół" w Nowym Sączu jako dochód 
z wenty 50 zł. Solecki, Kozakiewicz, Hardt, Ranza, 
maszyniści z Paskan po 1 zł. I  rzędnicy i słudzy 
kolei Karola Ludwika 195 zł. 50 ct. Jen»ralna
ajencja c. k. uprz. „Ranione Adriatica di Sicurta- y »pvttwor/;(laiile z targu zbożowego na
w Tweście'1 we Lw ow ie.50 zł.K lcparzu . K r a k ó w  d. 15. kwietnia. Z po- z  Y)0i,romiia ; Daw. Knebl, Jakób Altbauer,

wodu świąt żydowskich przez dwa tygodnie nie „. . Panner Aron R0zner, Feibin Sales, Jakób
było w bandł,u zbożowym prawie żadnego ruchu. Rrauderi Jau  Karwacki, Piotr Krwawicz, Simche 
Ponieważ tymczasem zapasy młynarzy wyczer- FelseI)) Maj ar E [baaiIli Aron Rosner, Dresel Spna,
pały się W znacznej części, przeto na  targu dzi- Rima 3 0mbach, Hersch Babad, Jakób Majer, Hersch 
siejBzym, mianowicie co do pszenicy i żyta, obja- Hechti j os#i Abu(. Iza)j g eueri Marim Zuppmk. Jó-
wiła się początkowo większa chęć do kupna 1 zef oi,rr,h»^— ’ło Bię, że cenv t>»d»

j r M i l i  b « ! » ł 0 M i e : ' 1 8  
patrywauia wyrażone w nowej enuncjacj I ■ »  j

A 1 1 -1  *O \\l rt1 Cl r»ł « ,* - -swoje &tąd zadowolenie.
Dobr

viego, było także nowem, ą dla rządu korzy 
stnera.

zdawało  , laa , AjBiiei, inaiim /AuppuiK. JO-
. — .* zef Obrobaczyński ^no 10  ct P  Tor. w Kiejdańeach

z z i:  **•40 eldających znacznie:    J 1

» t r ! j i Ł s i a,  Ł  S ^ " J °  wlowscy z 0 „ r,7c f * ? * . 86 A  Ii0man * J “D I V

i 4 ^ 1  ; 8kTW ; ' 5  r i . l l t e 7 s . r s
po zaspokojeniu potrzeb do s ie w u ^ U k ^ n ?  * ° W-63’ Gorlic 25 zł. Serafnajmm8 * Rawy 1 z\  Gmina 
w zględu n a  s ta n  pow ietrza, s p r z y j S c ^ ^ leJ Z® Vimpeller 2 zł. Kg Jp ?  n,a«cz- w Krakowie : Dyr.

r r . Ł £ r  a jr .* s s :»  sirok*’ * •Dąbrowski, Dzierzyńsk 
Z. Czajkowska,

ai u* ii. au ci jf ~«uiiMst rafunkowy po- 
0d 9-35 do 9-70 'z ł.; "zażyto od’ 8 '35’ do 8-60 Izba inżynierska we LWowic' Lawakowski 473 zł- 
z ł.| za jęczmień browarny od 7.50 do 8.50 zł.; kraj- w Sa,uhorze 7 rf u Oficerowie obro
na paszę od 6-75 do 7'25 zł.; za owies od 7-50 , , Adamowska 20 ct. N. Atla« nr **.
do 8 15  zł.; wyka o d - . -  do zł. Wszystko baud- J j AApP,lr“ aa po 50 ot. p « ’ ^  T
„  100 t i i o g r i . .  ?  *» * .  Pp ; ‘i

T ra k ta t  hau d lo w y  z R u m u n ią . Węgier- leckii D BnJ ’ • "drn' l'J »  po 15  ct. .1 B ie-
skie krajowe Towarzystwo gospodarcze wręczyło po 50 ct. j .  IkndYau ^  —
przez deputację z swego łona ministrowi rolni- Barutowicz 40 ct. T. B ^ nn ...........
ctwa bv. Andrzejowi Bethlen i ministrowi handlu iw v  ------- -  -

, e. . . . .  kwietnia. Wczorajsze
•e wrażenie w ogóle i przyjęcie, jakie- zgromadzenie anarchistów uchwaliło urządzić 
e dozuało przem ów ienie jenerała Capri- W d. 1. maja publiczne demonstracje.

P a r y ż  d. 16. kwietnia. W komunika 
cjach między Francją a Holandją względem 
rozgraniczenia spornych terytorjów Gujany 
(w Ameryce) zgodzono się na to, że oba pań
stwa wyznaczą sędziów polubownych, których 

„ukkU»M »!«»* wuu n uji lorzeczanie będzie finalnie obowiązywać.
P a r y ż  d. 16. kwietnia. W rozmowie

• •_ m :---------  i------  z T>„ 1

J n:
W i e d e ń  d. 16. kwietnia. Sprawozda- - . . . . , . p  ,

nie zarządu kolei państwowych za r. 1889 z  delegatami egipskimi Tigrane baszą i - 
powiada: Finansowy wynik r. 1889 w zupeł- mersem oświadczył minister RiDot, że r«ątt 
ności usprawiedliwił wypowiedzianą w spra- gotów pod pewnemi warunkami j zgodzić się 
wozdaaiu za r. 1888 nadzieję Co do pomyśl- na konwersję długu egipskiego, 
nego rozwoju sieci kolejowych, zjednoczonych M a d r y t  dnia 16. kwietnia. Jenerał
w ręku administracji państwowej. Mimo roz- Daban odjechał do Alicante celem odbycia 
maitych ulepszeń, obciążających administrację, zadyktowanej mu dwumiesięcznej kary i?ięzie- 
uowych urządzeń w ruchu i ulg użyczonych uia w fortecy.
na polu handlowem, znacznie się podniosły Minister finansów wniósł w Izbie przed-
dochody tak na kolejach państwowych, jako- łożenie w sprawie upoważnienia baaku do pod- 
też ua administrowanych przez państwo kole- niesienia emisji not państwowych do maxi- 
jach prywatnych, i wynoszą co do pierwszej mum.
grupy 8 53 prc., co do drugiej zaś 16*38 prc. P e t e r s b u r g  d. 16. kwietnia. Gaber-

Jeżeli się zważy, że w r. 1888 nieby- 1)ator moskiewski książę Dołgoruków ma 
• ały przedtem sukces osiągnięto dzięki obfi- ustąpić ; posadę jego obejmie brat cara, w. 
tym żniwom i żywemu ziąd wywozowi zboża, kg< Sergiusz, 
pedczas gdy w r. 1889 o 180.0000 beczek n„—

Barossowi petycję w sprawie mającego się za- wyrteDu'ielei  ®k sD0f to wnao, to tem wymowniej frank^v
wKeć traktatu handlowego z Rumunią" g j *  p0̂ 50 « * ™ okr& . A. m J S  £  ?0° J  %  w J f t r Ł  * *  transportu w we- '

W petycji tej oświadcza się Towarzystwo Bnii.v’ ca Rł sbzanowskb M. Bernfeld n« aó uoo-lu K  ruchu austrjackim głównie zaś , -  - . . _
gospodarskie przeciw otwarciu granicy dla przy- r  n -ii n - ', Bab'Jów i  zł a . Babijów 70 ei m l 1 p o trzeb d la  pM em ysłn (Polil. Corr.) Święta wielkanocne na Krecie
WOZU bydk rumuńskiego, przynajmniej na tak 3ń '“ Ii. ^  'L. P° 1 zł- J Rirnstein s [ l  8" *'^ td m ieszający dowód DoleDszenk 0 1 najspokojniej bez żadnych wypadków.

d » l e r t S . eko“ on,iM “ »J. I tó r a  P o M j^ a _ w y Spie ciąyle.^ ,

W i e d e ń  d. 16. kwietniliałaun. „ . . .  ‘Clili

Czarnogórcom przesłał już syuod 211 .000  

( K o n s t a n t y n o p o l  d. 16. kwietnia.

„ . .  - v ------- j u»“ 30 ct. Bleimann 25 ct. L . K irnbaum 2 zł. C
długOj dopóki chów wewnętizny nie iozwinie się gt Bobnss, A Ruxbaum, R. Bazali, A. Chilarski 
do takich rozmiarów, żeby wywóz bydła węgier- a. Och i a m, î^— •

____  r/f. /-»lv ś J  — t  --skiego
węgier

z ił 
wo
iza 

wsi
  v„»..Uu,̂ u z Iłumunią i państew

kami bałkańskiemi dopók' 'w nnio  1- *

L o n d y n  d. 16. kwietnia. Złączone---*  " l" .™  uj u1 a wcgier- 1 A Csat0) Cholewiński, Ćwiek po 1 zł. H . Bernhard, , , . - a . 1 6 . k w ie tn ia  Rząd przed- z londyńską Radą robotniczą stowarzysz i
) na zachód zrównoważył nnport z Rumunii, j .  Bielecki, T. Bojko, E. Barańzki, Brunncr, L łoży ł u staw ę o u d z ie len iu  ’ cy z  fuudu- ' .....................
Również zastrzega się Towarzystwo przeciw Czyżewicz, Ciążyński, M. Czekałowski po 50 ct. J .  SZÓw państw ow ych  d la  d o tk n ię ty c h  okolic J „  . nft
ozowi zboza 1 sp iry tusu  1 zaznacza wogóle, Ozepielowski 30 ct. 11. Balicki 25 ct. J .  Brzyehczy, Czech, K ra in y , G orycji (C zećhy 9 0 .0 0 0  z ł,, I L o n d y n  d. 1 6 . k w ie tn ia . N a  wy

produkcji leży wstrzym ać Persuk, E. Baran, T. Bortnik, J .  Bicniarz, A. Bo- K raino  Oń b a a  - i  ń --------------^  r' nr' 1rnunią i  państew- hviau t  d  . j  >-1 -- -  -■ -
wame stosunków 
Zachód. wywozi

L osow anie . Przy wczorajszem ciągnieniu 
losów Bodencreditanstalt główna wygrana 50.000 
zł. padła na serję 8327 nr. 88.

T a ry fa  strefow a. Zwołane na 12. hm. do 
W iednia zgromadzenie członków stauu kupiec
kiego 1 pokrewnych temuż korporacyi, uchwaliło 
petycję do liady państwa z propozycją znacznych 
zmian w zaprowadzić się mającej taryfie strefowej, a mianowicie;

1. Zam iast stref obejmujących przestrzenie 
C°  “ v mnn£J od 10 do 50 kilometrów, za które 
?  ■ 0p acac cał,ł  należytość bez względu, czy
tylko pewną oznaczonej strefy się przeje-
dzie, zaprowadzić taryfę centową od kilometra,
n E f o m  P°MWyiszyć taryfę strefową, ale tylko o tyle, o ile przy zastosowanin taryfy czy-
kŁrócone We'1 pańfitwowe miałyby być u-

2. Dodatek za użycie drugiej klasy 
trzeciej zniżyć z p ro je k to w i--  J y prc. na 50 Dre. zamiast ___   j  HUU*1"15

- malowanej wysokości 10050 prc.

ó. Dopłatę za użycie pociągów pospiesznych 
obniżyć z projektowanych 50 prc. na  20 prc.

4. Ze względu na zniesieniej wolnego pa
kunku zredukować jednostkę wagi z  zamierzo
nych 10 kllogr. na 5 kilogr. a  opłatę zniżyć 
z 0 '2  centa ua Q 'l centa od kilometra.

.nvuviui v>u 1 ńGLZiJ UCfc
... o.A-iacRi, ja. Ozimka Exner, Frydryk, Suess i towarzysze

p° 10 ct. F . Bidyńcznk, F . Bogdan po 15 ct. K . iuterpelriją hr. Taaifego z powodu zajść uli-lir. Bukowski, Gzajkiewicz po 2 z ł J .  Giośliti.™ - ,  . 0 u —„u: o nski 6 zł.

Ostatnie wiadomości.

a ------ -----j  -
czuych w dniu 8. b. m., zapytują czy do
chodzenia wdrożono i czy hr. Taaffe zechce 
przedłożyć wynik tych dochodzeń. Zapytują 
dalej, w jaki sposób myśli zapobiedi podo
bnym zajściom na przyszłość ? D.«oor i +«

żądauie Niemiec unieważnił snltan zanzibar- 
sprze-1 nadanie augielskiemu Towarzystwu wscho- 

duio-afrykańskiemu wysp Manda i Patta.
Tippo Tip jest już w drodze do Zanzi

baru, aby stanąć przed sądem z pow odu oska
rżeń Staniej a.

Banaheri zawarł stanowczo pokój z Wiss- 
manem; powróci do Saadani, i to z większy 
niż poprzód władzą.

L o n d y n  j ł .  16. kwietnia. Times donosi.

P r z y je c l iA l l  d o  L w o w a
dnia 16. kwietnia 1890.

Hotel Żor ta. A. hr. Cetner z Poci kamie ma. St. Gnie
wosz z Kontów. M. Lenartowicz z Kołomyi. Z. hr. Tysikie- 
wiez z Weryni. Wł. Czaykowski z Medwedowie. F. Scaei- 
gliiuo z Przewoźea. Dr. W ł Seredyński z Tamowa. S. Dan- 
zenberg z Wiednia. M. Aywas z Wyinioy. W. H. Green 
z Berlina.

Hotel Krakowski M. ks. Kaczyński z Luczyniee. E. 
Klemensiewicz z Zalesia. Z. Łapiński z Chorostkowa. M. Szu
mańska z Brodów. J. Górska z Woteryszciowiec. J. SehWarz 
z Bory. W. Ossoliński z Krakowa.

U A D E S Ł A H E .
(Bubryk* U ni* poch»dzi od Redakcji, która teł faCMj 

odpowiedzialności u  ni* ni* b itne  na siebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa

fotogTaflozny J. Hennera L w ó w , 
A kadem loka 18.

O  d  e  z  w  a .
W imię poczciwej* sprawy podnoszę głos do 

wszystkich dobrej woli ludzi, na całym obszarze 
ziem naszych, których Opatrzność hojniej obda
rzyła , a którzy mają zamiar czynić zapisy na 
cele dobroczynne, iżby pamiętali o piekącej spra
wie tworzenia nowych parafij łacińskich, szcze
gólniej we wschodniej Galicji w archidyecezji 
lwowskiej i złożyli ofiarę , wedle swej możności 
i uznania Towarzystwu „Dobrego Pasterza", zo
stającemu pod opieką każdoczesnego łacińsk. 
arcybiskupa i metropolity lwowskiego. Sądzę, że 
będzie to patrjotyzm , najlepiej zrozumiany, bo 
broniący dwóch nam najdroższych spraw, wiary 
i narodowości.

Na ten cel ośmielam się złożyć na początek 
skromną ofiarę 100 złr. Towarzystwu „Dobrego 
Pasterza" we Lwowie. Wszystkie dzienniki kra
jowe, życzliwe tej sprawie, upraszam o uprzejme 
zamieszczenie niniejszej odezwy, tudzież o łaska
we pośrednictwo w zbierania składek,

W Buczaczu 14. kwietnia 1890 r.
Ks. Gromnicki, 

proboszcz.

N E I J S T E I I N A  305
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające

św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 ot., 
rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold" z naszą firmą „Apotheke 
zmn heli. Leopold, W icu, S ta d t. Eclike der Spiegel- 
nnd Plankengrasse“. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp.: P. Mikolascha, Z. ftuckera, J. Beisera i A. Sklepinekiego. 

W Kołomyi ; w aptece p. Witosławskiego.

■ 0 ~ | *■ v 11 tmŁ-gjj
A,a .„w .uabĵ u, uouamy tymo słowo do'osób ał’uo>w wy“ a&rohaeni* poszkodowanych z fun- poration

Piekłem tb ' ’'łStwil •■ «*«*»  |„ „  C b.m b.ry d. 16. kaiatoia. U .
i najpożyteczniejszego, jest zakończoną — przyszła ~
chwila najwyższa i ostatnia, zrobić w niej ład i

 J -1 -

P o c l ą g - I  k o l e j o w e .
Podług cegaru lwowskiego. (Od 1. p&ódaiernika 1889.)

- . . W S W  nad buddetem.
r V  16. kwietnia. Wczorajsza po- S a s a  d. 16. kwietnia. W czoraj zauwa-Pomimo rozpoczynających się w dniu dzi- P°‘n<iniowa czesko-niem iecka konferencjr

B ad, paistw . » .  Wiadąia k„n. dow . ł r a r f ,  pdlcAwarta godaia ,. Obradowano WIw1. a  ^ n i . ,  and., a - t o .  05
, , . . .  7 T  • sprawami »ądo»emi. Następna konferen- prfndnto. A k.J» t o d ^ o w  3 0 1 .87 .  A ic j. . I p o ! * l ,

mieckiej nie została wczo aj zamkniętą, jak to Cja poczęła się o godz. 7 i pół wieczór Towar*, gómioaegb 98-40. Akcje węgierskie Banku
było zamiarem rządowy . cz szczegóła ugo- Rozbierano Szczegółowo kwestję zmiany ordy- kredytowego 336-— . Akcje Banku anglo-anefajaokiego
t a T i r t l s i  »“ « ó r^ ta “ Ł o r j e “ l  ? r ;  ? « J !  * » > » » » «  k  n i . m . j A r Z i X  i « -
posiedzenie , a dziom iki «,e8ki* Prz«»iduj4 , ia  Soi dworskiej w Oaeckaoh. PosiedzoDie s k o d - I S J ^ h S o w i j ^ S ó o t o S ^ S - T o . 8 Akcje Irek ! 
konferencja potrwa może do końca bieżącego ty cz7*o się o godz. 10*/«. N astępne dziś o I Alfóldzkiej — . Akcje kolei Państwowej 215-25 
godnia. godz. t wieczór. i Akcje kolei Lwowsko-Ozernicwieckijąj 232*25. Akcje

Do Lwowa przychodzą :

Z K ra k o w a .............................
Z Podwołoczysk . . . . . .
Z Podwołoezysk na Podzamcze . 
Z Suezawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suezawy, Czerniowiec i Sta

nisławowa ....................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Chyrowa, Ławoeznego

i S t r y j a ...............................
Z Pesztu ,  Ławoeznego , Chyro

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i  S t r y j a ..........................

Z Bełcoa (Tomaszowa) . . .
Ze Lwowa odchodzą:

Do K ra k o w a ...............................
©o P o d w o ło czy sk .....................
©o Podwołoczysk z Podzamcza 
Do iSuczawy, Czerniowiec, Sta- 

-zosławowa i Husiatyna . .
Do -Stanisławowa, Czerniowiec i

-S o czaw y ...............................
JWo Stryja, Stanisławowa, Husia- 

tyna, Chyrowa i Suchej . . 
Do Steyja, Chyrowa, Ławeczne-

go i S u c h e j.........................
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 

ityna„ Ławoeznego . Pesztu, 
Obyrowa i Stróże . . . .  

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .

Posp.jlab
lmr-
ięr_
4-03 
2 -201 
2 08

805

S-E*

5-50 

10-

2 -

6-55 

3-36 

8-26

laosi

Pociąg
OłcKowj

#■28 
315  ̂
2 38 s

:-38j
411
4-88i
9-16

4-ao
7-—

10-11

4-25

8-48

10-20

80

5-41

7-20 J 8-30, 
9-521 - > 10-88;

1028

SfS•GSO 9“ * 1 . 
715 
7 0 0  
#■22

u-o*

8-03
Uwaga : Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 

porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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§ Poszukuję na lato
2 do 3 pokoi 1513

z wiktem lub bez, blizko Lwowa, względnie 
przy lub bliska stacji kolejowej, niezbyt od
dalonej oa Lwowa, z dobra wodą do picia, 
blisko kąpieli stawowej lub rzecznej. Emil 

Lertemilian Brajer we Lwowie.

n r r - z
14011“

Ł;V
n a k ochronny

Rud. 8ack’a 
patentowane pługi stalowe

de kultury głębokiej i uniwersalne, wie- 
loskibowe, zwrotne i do oprawy wino- 
gradu, żelaznefbrony z stalowemi ostrzami

patentow ane D rylow nlk i
dla położeń równych i górskich, uni
wersału ) i zwykłe hakownice, ręczne 

drytowniki, motyki itp., niemniej 
n a rzęd z ia  i  m a sz y n y  w s z e lk ie g o  

rodzaj a
z najlepszych fabryk zawsze na składzie 

po najtańszych cenach u

R u d o lf  S a c k ,  W ie n  II.,
te ra z :  T aborstrasse 71.

P aryż 1889:
Zło ty  m edal  pańs tw .
Gent 1889:

S r e b ra  medal  pańs tw .

H A I R - M I L K O N
(mlecz odm ładzający w łesy)

udziela siwiejąeym włesom dawną młodzień
czą barwę. Skutek wawdziwio zadziwiający. 
Rude i jasne włesy eiemnieją. Nie blakuje 

nigdy. Całkiem nieszkodliwy.
Skład główny J . Grollch w  Bernie (Brunn) 
Dostanie we Lwowie u Z. Ruekera apt., 
w Krakowie u Redyka apt., w Rzeszowie u 

J. Sehaitra & Co. 1247

Poszukule alę apółls.1
do k o p a n ia  n a fty

gdzie studnie rozpoczęte. Nafta, kipiączka, jest i bywa od tnie 
szkańców używaną. Mila od stacji kolejowej rządowem gościń 
cem. Dwa udziały już zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje właści 

ciel A ntoni K ow aczek  w Szuminie o. p. Starasól.

Zdumiewający wynalazek
przeciwko niem ocy

d l a  m ę ż c z y z n !
C. k. wyłącz, uprzyw. elektro-m etaliezna p ły ta  D r. BORSODI.

Patent na Austro-Węgry i zagranicę, odszczególniona złotym medalem w Paryżu 
1889, srebrnym medalem w Brukselii w r. '388, wielkim złotym medalem 
w Gent w r. 1889, dyplomowana przez Soeiete Medieine de France i Soeiete

d’Hygiene de Paris.
D r.'B o r so d i c. k . elektro-m etaliezna p ły ta  wypróbowana i nagrodzona
usuwa niemoc płciową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia je, przywraca mło
dość. Przyrząd ten niesłychanie pomysłowy i prosty w użyciu. — Noszenie tego 
przyrządu, niezwraeająee zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do osiągnięcia pożą

danego skutku.
Dr. BORSODI,

W ien, S ta d t , K & rntnerrlng N r. 2.
Wyczerpujące broszury na żądanie gratis. ' $ 9

1256

a£ T  OPASKA PRZEPUKLINOWA br2 5“
z ruchomą pelotą.

Tę całkiem nową konstrukcję opasek przepuklinowych, mogę każdemu cierpią
cemu na RUPTURĘ, który nawet najcięższem i najstarszem cierpieniem jest dotknięty, 
zajęty jest cięższą pracą, spokojnie jako najpewniejszą, najpraktyczniejszą i najwygo
dniejszą opaskę przepuklinową, przez wszystkich słynnych lekarzy chlubnie uznana, 
iak najlepiej polecić, a to tein pewniej, że opaska ta może być noszoną ze skutkiem 

r. r --^ y p ~ iri zarówno we d n ie  jak w n o cy . — Pochwalne listy pacjen-
tów i pierwszych powag lekarsaich do przejrzenia 

Sposób bran ia  m iary.
\)  Objętość około bioder w centim. 2) Gdzie leży ru 

K l ^ s S l  ' 8 ^ ^  ptura ? po lewej, prawej stronie, lub po obu (tronach. 3) 
Wielkość ruptury mniej więcej n. p. wielkość jaja kurzego, 
gęsiogo, pięści i t. p. za sztukę jednostronnej złr. 550, dwu 

stronnej złr. 10. Illustrowane cenniki na żądanie gratis

1.500 1433

OPASKA PĘPKOWA bez sprężyny na ciele
pomocą, elastyczności urządzona w len sposób, że ją bardzo wygodnie zarówno

w d zień  jak w n o c y  nosić można, a przystaje do 
ciała tak ściśle, że się nigdy nie usuwa.

Sposób b ran ia  m ia ry :
1) Objętość w centymetrach naokoło ciała w 

kierunku pępka. 2) Wielkość ruptury z oznaczeniem
jak powyżej. 3) Czy przepuklina się chowa lub nie ? 
Za sztukę dla dzieci złr. 2 do 3, dla dorosłych 5 do 7.

Całodzienne utrzymanie w Zakładzie wraz z kuracją 
od złr. 3-60. poczta, telegraf, apteka w miejscu. — 
W Zakładzie hydropatja, kąpiele borowinowe, mięsie- 

nie, elektryzacje.

2A K G PA H E
Pokoje elegancko umeblowane i w najlepszym stanie. 
Bilard, gimnastyka, ciytelnia. — Na żadanie prospe- 
„ta wysłaoe zostaną. Powozy do stacji kol. w Chabówee. 

Zakład rozporządza obecnie 65 pokojami! " W

Dla wiekowych, etyłyeh kobiet polecam opaski na żołądek z pelotą pępkową po naj-
tańszych eenaeh.

Ż y ł y  k u rc zo w e  ( ż y la k i )  
i obrzmienia nóg;

ustępują po użyciu angielskich pończoch gumowych. 
Ceny stosownie do wielkości:

Do kolan za sztukę . . . złr. 3 do 4
W m  Z a  k o l a n ° »  »  • • • »  4  »  6

Na udo „ . . . 6 „ 8
Oddzielne części na łydkę, udo lub kolano, tudzież skarpetki 

na sztukę złr. 175 do 2 50.
Niemniej posiadam wszystkie artykuły dla chorych, tudzież 

wszelkie franeuskie przyrządy gumowe.

4 V  o .  N E U P E R T  Nachfolger,
r  F abryka B an dażów

w  W ie d n ia , I ., G raben Nr. 29 . (Im H of).
1380 Rozsyłka punktualnie za zaliczką.

Dotaa nleprzewyższony.

prawdziwy, czyszczony

TRAN Z WĄTROBY
przez

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako ła tw y do trawienia także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlopszy i za najna
turalniejszy nznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom  naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 z łr . w moim składzie fabrycznym: W icu, Heumarkt nr. 3. 

tudzież w e  w szy stk ich  aptekach i hand lach  k orzennych  
monarchii austro-węgierskiej do nabycia.

We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Ruekera, Jakóba Beisera, K. Krzyżanow
skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, kupców. %l

J. PSERHOFERA
1307 Apteka w  Wiedniu, 

S in g e rs t ra s se  Nr. 15,
„m m  goldenen R eich en pfel“.

Pigułki krew przeczyszczające

Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
K x * s » l ^ o w l e

podaje do powszeehnej wiadomości w myśl § . 1 1  Statutu gradowego

W Y K A Z  N A JW Y ŻSZY C H  CEN
po jakich ziemiopłody w roku 1890 od gradu ubezpieczane być mogą

w o o w l a t a c h :

R odzaj
ziem iop łodów

i

A.
Biała, Boehnia, Brzesko, 
Chrzanów, Dąbrowa, Gor- 

liee, Grybów,' Jasło, Kol
buszowa, Kraków, Krosno, 

Limanowa, Myślenice, 
Mielec, Nowy Saez, Nowy 
Targ, Nisko, Pilzno, Rop
czyce, Tarnów, Tarnobrzeg, 

Wadowice, Wieliczka, 
Żywiec.

X.
Brzozów, Cieszanów, Do- 
bromil, Dolina, Drohobycz, 
Gródek, Jarosław, Jaworów, 

Kałusz, Lisko, Lwów, 
Łańcut, Mościska, Prze
myśl, Rawa, Rzeszów, 
Rudki, Sambor, Sanok, 

Staremiasto, Stryj, Turka, 
Żółkiew, Żydaczów.

0 .
Bohorodczany, Bobrka, Bor- 
szczów, Brody, Buczacz, 

Brzeżany, Czortkóf , Horo- 
denka, Husiatyn, Kamionka 
S tr., Kołomyja, Kossów, 
Nadworna, Podhajce, Prze
myślany, Rohatyn, Skałat, 
Śniatyn , Sokal, Stanisła
wów, Tarnopol, Tłumacz, 

Trembowla, Zaleszezyki, 
Zbaraż, Złoczów, Bukowina.

poz poz. Złr. za 100 kilo poz. Złr. za 100 k; lo poz. Złr. za 100 kilo

1 Żyto o z i m e ............................ 1 7-— 1 6-50 1 6 —
2 r e .................................. 2 6-50 2 6  — 2 5 50
3 Pszenica o z im a ....................... 3 8-50 3 8  — 3 7-50
4 » _ jara ....................... 4 8  — 4 7-50 4 7 —
5 J ę c z m ie ń .................................. 5 6 5 0 5 6 — 5 5-50
6 O r k i s z ........................................ 6 6 50 6 6 — 6 5 5 0
7 O w i e s ........................................ 7 6-50 7 6 — 7 5 5 0
8 Hreczka . . . . . . . 8 6-50 8 6- - 8 5 5 0
9 Knknrudza . . . . 9 6 — 9 5-50 9 5  —

10 P r o s o ....................................... 10 6 5 0 10 6 — 10 5-50
11 Groch pospolity . . . . 11 8-— 11 7 60 11 7 -
12 Groch (W iktorja) . . . . 12 8 5 0 12 8*— 12 7-50
13 B ó b .............................................. 13 6-50 13 6  — 13 5 50
14 F a s o la ........................................ 14 8 5 0 14 8  — 14 7 5 0
15 Soczew ica.................................. 15 7 5 0 15 7 — 15 6-50
16 Soczewica szelągowa . . • 16 9-50 16 9 * - 16 8  50
17 W y k a ........................................ 17 6 50 17 6 - 17 5-50
18 T y m o tk a .................................. 18 24-— 18 23  — 18 22 —
19 Konicz czerwouy . . . . 19 42  — 19 41-— 19 4 0 —
20 „ b ia ły  i sz w e d zk i. 20 48  — 2G 46  — 20 4 4 —
21 Rzepak zim ow y....................... 21 12 — 21 11-50 21 11—
22 „ letni ............................. 22 11 — 22 9 50 22 9 -
23 L n i a n k a .................................. 23 9 — 23 8  50 23 8  —
24 Konopie włókno . . . . 24 2 2 - - 24 20 - 24 1 9 —
2E Nasienie konopne . . . . 25 9 - 25 8  - 25 7 . -
26 Len włókno . . • • 26 25  — 26 24  — 26 •22 —
27 Nasienie ln ia n e ....................... 27 11-— 27 10— 27 9 —
28 M a k ........................................ 28 2 3 - 28 2 2 — 28 20—
29 K m i n e k .................................. 29 23  — 29 22— 29 20—
30 Anyż r o s y j s k i ....................... 30 23  — 30 2 2 — 30 20—
31 .  płaski ............................. 31 25-— 31 23 — 31 21—
32 K a r t o f l e .................................. 32 1 50 32 1-20 32 1 —
33 C h m i e l .................................. 33 68-— 33 6 5 — 33 6 0 —

zwane dawniej „Unlw ersalnem l pigułkam i44
zasługnją na tę ostatnią nazwę z najzupełniejszą słusznością, 
gdyż w rzeczywistości bardzo wiele jest chorób, w których te pi

gułki znakomitą swą działalność okazały.
Od wielu dziesiątek lat są te pigułki w powsz.chnem uży

ciu i mało jest rodzin, któreby nie posiadały przynajmniej w ma
łym zapasie tego znakomitego środka

Cena: 1 pudełko o 15 pigułkach 21 ct. Rulon z 6 
pudełeczek zł. 1'05, za zaliczką opłatnie złr. 110.

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną 
przesyłką: Rulonik złr. 125, 2 ruloniki złr. 2-30, 3 ruloniki 
zł. 3*35, 4 rui. zł. 4*40, 5 rui. zł. 5*20, 10 rulonów zł. 9'20. 
(Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.)

Upraszamy żądać wyraźnie:
„J. Pserhofera przeczyszczających pigułek“,
i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie 

użycia znajdowało się nazwisko J. Pscrhofcr, i to 
w czerwonym kolorze.

Bali tir prseeiw  odm rołaniu J. Pserhoferir IJamalnl* 
’ ot. 40 — frańbc ot. ?5.

Sok % babki przeciw  katarom , chrypce, kaszlom itd. 
flaszeczka ct. 50.

Am erykańska m aść gośćcow a  złr. 1 20 
P roszek  prreciw ko pocenia się nóg cena pudełka ct. 50

franco ct. 75.
Balsam  przeeiw ko m olom  flakon ct. 40 — franco ct. 65. 
Esencja iy c ia  (K rop le pragskie) przeciw zepsutemu 

żołądkowi, złem u trawieniu itp. 1 flaszeczka ct. 22. 
Cndowny Balsam angielski flaszka ct. 50, flaszeczka ct. 12.

P roszek  fiakierski przeeiwko kaszlom 1 pudełeczko 
ct. 35 — franco ct. 60.

Pom ada taninow o-chinow a J- Pserhofera, najlepszy 
środek na w łosy 1 doza złr. 2. 

Uniw ersalny plaster profesora Stendel środek domo
wy na rany, o b r z m i e n ia  itp. tygielek ct. 50 franco ct. 75. 

U niw ersalna só l przeczyszczająca  A. W. Ballrlcha, 
wyborny ś r o d e k  przeciw trawieniu pakiet złr. 1. 

Opróez wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszel
kie w anstrjackieb gazetach ogłaszane krajowe’ i zagraniczne aptekarskie 

’ ’ )śei, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktu
alnie i jak najtaniej będą sprowadzone."1 aj taniej uuua sprowaazone.

 Rozsyłka poczta za poprzedniem otrzymaniem kwoty prze
kazem pocztowym lub za zaliczką. **>..
M T  Za poprzedniem nadesłaniem  należytoścl (naj- 
1 ^ “ lepiej przekazem pocztowym) porto Jest znacznie 

tańszo niż przy posyłkach za zaliczką.

CZTERY BUJAKI

Ceny ubezpieczone, a nie ceny targowe, będą służyć w razie gradobicia za
podstawę wynagrodzenia. Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceuy niższe od wyżej oznaczo
nych; ceu wyższych Dyrekcja do ubezpieczenia w myśl § . 1 1  Statutu przyjąć uie moź.. Wyją
tek W  tej mierze stanowi jednak Climiel. Cena maksymalna chmielu może być bowiem 
ua przedstawienie zabezpieczonego po wykazaniu ważnych powodów przez Dyrekcję lub Repre 
zentazję w  ciągu trwania zabezpieczenia za dopłatą Odpowiedniej zaliczki podwyższoną, 
o ile chmiel do owej pory przez grad uszkodzonym nie został, a w takim razie cena podwyż
szona służyć będzie za podstawę wynagrodzenia w razie gradobicia.

Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Z. S ło n e c k i .  M . Ł ę p k o w s k i .  27. K i e s z k o w s k i .

1519(Przedruku ni« płacimy).

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.

J & H  S K I T O K C S
31 poleca

nąjprzednlojsze pertam y i w ody toalotow o,
odszczagólnioue 10 medalami zasługi i Suta dyplomami uznania,

manowitie:
Poi>łiinir> jaśmiaową, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliowy re r iu in y  • Tlang-Ylang, Opop«n«i, Jockey Club, beliotropowa, 
Beuąuet, piżmową, Milleflours, Itp. Flakoniki po25,40,75ct. 1 z r-
Perfumy królowej Marysieńki w y *m unite . r ia k * n  a * łr.

Woda lwowska, !d-u*#‘.  i  !  shaetek i roipylama w salonie. —
F la k c n ik  m aU jeay  SO e t., w ią k .a y  1 a łr .  60 o t.

Woda warszawska
» y  95 ct., wiąkeay 1 *łr- »°

Woda lewandowa £ro V a“ \ ą  powszechnie używane do roz
pylania w ealenach dla iwejege przyjemnego zapachu. 
F lakon 50, 70, 90 et., złr. 1.20.

Wody kolońskie Flakoniki po 
1 złr., 1.50.

Nabyć moina wa LWOWIE w sklopaeb własnych ul. Kaparai- 
ka 1. S i „lica Halicka róg Waławaj. W KRAKOWIE : Sukian- 

nica 1. 80; w CZERNIOWCACH : Rynak 1. 2;

un zarząd Zawałówki do sprze
dania z przystawieniem do stacji 

kelei Mikołajów-Drohowyże.

Mickiewicza Brajerowskiej, Padlewskiego, 
Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, ró
wnież kamienice przy tych ulicach. Bliż
szych informacyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również oto 
czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na 
żadanie P. T. reflektantów bezpłatnie. Za
rząd realności Emila Berteuiiliana Brajera, 
Brajerowska 10. 107

Najlepsze C ztm ld lo  
na świccic.

S * *  WIEDEŃ

znane od roku 1835
O ZEBNID ŁO

te nlo zaw iera w sobie w itryoleju, 
1264 daje ła tw o  bardzo

czarny lśniący połysk,
  czyni skórę trw a łą .
S^F* Do nabycia wszędzie. * 9 0  

Z powodu wielu bezwartościo
wych naśladowan uprasza się Sza
nowną Publiczność, łby wyraźnie żą
dała wyrobu F ernolendta, i tylke 
ten jako prawdziwy uznawała, który 
posiada powyższą markę i moje 

nazwisko:
ST . FER N O LEN D T.

przy ulicy

NOWY WYNALAZEK

“ “H O R A
ED. PINAUD
Mydło............................  i  l’IX0RA
Essencya dla chustek  & l’IX0RA 
W oda tualetow a. . . .  k l’IX0RA
Pom ada......................... a 1’ IX0R A
Olejek............................  k l’IX0RA
Puder jyzowy  4 l’IX0RA
K osm etyk....................  k 1|X0RA

37, Bould de Strasbourg, 37

II
aa do umiessozenia

uzdolnione nauczycielki
Polki i Francuzki, Lektorki posiadające 
języki, jakoteż bony i panny.

M o r a w s k a
Rynek 29.

Zakład G T T T  r j
wodoleczniczy JlJJlJ

k o ło

Właśeieiel i kierownik D r. EM IL ŁOWY dotąd przez lat ośm asystent profescra 
Dr. Winternitza w Kaltenleutgeben. — P o o s ą te k  1. m a ja . * W

Prospekty na żądanie darmo.

11 H ł H ł H - H  1 1 1 I I M l i m

Kantor wymiany
c. k. nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i aprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warnnkami najprzystępniejszemi

5 ° o  lais ty  Hipoteczne, .
jakoteż

; 5°|0 premiowane Listy hipoteczne, [
któi według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnyeh. kaucyj" małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym kantorze do uubyela.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. * j.505

W I E  D E N  S K 1

1446

w e  Lw ow ie, plac Kapitulny 3
E. M. Bernfeld z Wiednia.

Największy skład towarów we Lwowie.
Sezon wiosenny i letni 1890.

Senzacyjnie tanie stałe ceny wyrażone są na każdym towarze.
Prawdziwe angielskie Y orsey -st& n lk f rykotowe na sezon wiosenny i letni po 

I 250, 3'50, 5 do 20 złr. S p e c j a l n o ś c i  w fartuszkach damskich i dziecięcych, we- 
lonaeli, koronkach, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, poń
czochach , haftach, gotowych robotach ręcznych, koronkach klockowych, jakoteż wkłaa- 
kaeh i paskach haftowanych do bielizny damskiej i dziecięcej.

Szczególna sposobność dla w łaścleieli dóbr 
i  w llll j:

Wschodnie kocyki (Chenille) I. wielkość ot. 98, 
II. złr. 1-25. — III. złr. 2 90 — IV. _rr. 4-50. Praw
dziwo wschodnie portjery tunetańakir i firanki, para 
złr. 3 30 do 3*75 ; prawdziwe portjery marokańskie 
4’75; trapezunekie 5-75. Odpasowane firanki jutowe, 
składające się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zaDirek 
zł. l -75, 2-20, 2-90. Stosowne do tego garnitury, skła
dające się z 2 kap na łóżka . 1 obrusa złr. 3 40, 5, 
6 złr. Odpasowane brukseU.de firanki dwie części 
na całe okno złr. 1-90, 2‘80, 3-50 do 9-—. Odpaso
wane dywany salonowe 4 50, 6-50, 10 do 30 złr. — 
Stebnowane kołdry jedwabne po złr. 8‘50. Resztki 
kocyków (chodników) 8—12 metrów po cenie 3-50 
do 6 złr. cała resztka.

ma na sprzedaż oboru w Michale* icaeh, poczta Rudki. 
1512 V "  Ce ii* od 8 0  d o  1 00  s ir .

Oddział dla dywanów, koców, derek na konie i do podróży znajduje sie 
na półpiętrzu  w sal! I . ;  — ' ‘a ra so le , kw iaty i kapelnsze w saii Staniki 
trykotow e i sukienki dziecinne w sali I I I .

Ekspedyt mój filialny znajduje się W W ie d n ia  I. Kothentburmstrassr 37. 
S^F* Zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem albo za poprze, uiam 

nadesłaniem odnośnej kwoty. — Ilustrowany cennik towarów wysyła się na żądanie 
gratis i franco. Zlecenia należy adresować do :

Magazynu „AU LQUVRE“ Lwów, plac Kapitulny 3.

H A N D E L  HERBATY
1807 chmsko-rosyjakiej

E D M U N D A  R I B S D L A
we Lwowie, plac Marjaeki 1. 10.

poleca zbioru majowego:

*/, Kilo C o n g o .................................. złr
Soubliong c z a r n a ......................... .......
Zbiór m a jo w y .....................................
K a j s o w ............................................... .
wysiewkl herbaciane *|, kilo „ 
Wysiewki z najlepszej horbaty „ 

Zamówienia z prowincji wysyła
odwrotną pocztą. Opakowania nie liezy.

1-60
</—
3 —
4 — 
130 

1-60
się

Najlepsze Miń c yg irM
pelsoa

A. BAWŁOBrrfKL
Lwów, plae Marjaeki 8.
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